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Wychodzi w dni powszenit 
o goćz. 4. po południu. 
OO "= 
Cena prenumeraty we Lwowie: 
Bez dostawy miesięcznie 75 ct. 
Z dostawą do domu , 1 dr 
zd 
Prenumeratę we Lwowie przyjmują: 


Biura Dzienników ul. Karola Ludwika l, 9. 
Trafka przy vi. Karola Ludwika |. 5, 

J. Ważnego przy ul. Cznrnieciego l, 2. 
P przy ul. Słowackiego (obok łaz Diany} 
A Niemojawskiego ul. Jagiellońska 1. 6. 
Prenumeratę z dostawa do domu wa Lwowie 
należy składać w Biurze Dzienników ulica Ka- 
rola Ludwika | 9. 


~ Numer kosztuje 4 ct. 


Lwów — Czwartek dnia 6 Października. 
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Przegląd polityczny. 
Lwów 5 października. 

Znane są czytelnikom naszym nowe żąda- 
nia austro-węgierskiego ministra wojny, więc 
dla porównania podajemy tu szkic niemieckie- 
go projektu, który będzie przedstawiony parla- 
mentowi jeszcze w tym roku. Cała armia ma 
Się zwiększyć o 90.000 żołnierzy, powstaną 58 
nowe baterye artyleryi polowej, 6 batalionów 
artyleryi pieszej 1. kadry dziesięciu pułków ja- 
zdy, Wszystko to stale powiększy budżet mili- 
tarny o 65 milionów marek, a nadto jednorazo- 
we wydatki wyniosą 80 milionów, czyli, że 
w r. 1898 Niemcy wydadzą na armię więcej 
niż zwykle 145 milionów. Przyjęcie projektu 
przez parlament można uważać za pewne, albo- 
wiem katolickie centrum i konserwatyści — 
dwa stronnictwa, tworzące razem większość, Są 
podobno pozyskane. Również rządy państw, sta- 
| dh Rzeszę niemiecka, zgodziły się na 
projekt, o czem można sądzić z następującej 
okoliczności: projekt militarny wszedł teraz do 
pruskiego ministeryum już z podpisem kancle- 
rza i aprobatą cesarską. Liberalne dzienniki 
natychmiast wrzasnęły, jakim prawem pierwej 
cesarz zatwierdza tak ważne akta, a potem 
dopiero idą one do kolegium ministrów: wszak 
to coś zupełnie jak w  despotycznej Rosyi, 
gdzie car jakby na śmiech posyła senatowi 
„rządzącemu”* swoje ukazy juź prawomocne. 
Na te' wrzaski odpowiedziała Norddeutscharka w 
artykule półaurzędowym, że postąpiono zupełnie 
tak, jak zawsze przedtem, gdy szło o sprawy 
obchodzące całą Rzeszę, a nie jedno królestwo 
pruskie: pierwej porozumiano się z rządami 
państw niemieckich, potem wszyscy ministro- 
wie finansów rozważyli stronę ekonomiczną, a 
gdy nastąpiła zupełna zgoda, wówczas dopiero 
można było przedstawić projekt poszczególnym 
gabinetom niemieckim już oficyalnie. Pierwej 
rokować z krajowemi rządami, a potem z dwo- 
rami, reprezentowanemi w Radzie Związkowej, 
byłoby niewłaściwe, bo sprawa obchodząca 
całą Rzeszę, zależy przedewszystkiem od tej 
Rady. Cesarz, kanclerz, wspólni ministrowie 
wojny i finansów byli inicyatorami projektu i 
pośrednikami w akcyi przygotowawczej: innych 
osób do prowadzenia takiej akcyi konstytucya 
nie zna; a zatem dziwić się nie można, że pro- 
jekt już otrzymał zatwierdzenie cesarskie. xa- 
nim wszedł do gabinetu pruskiego. 

Dla nas obojętne, czy ten jurydyczny 
"wywód jest trafny. Podnosimy z niego tylko 
ten fakt, iż musiało nastąpić porozumienie mię- 
dzy monarchami królestw i księstw niemieckich, 
skoro projekt militarny odesłano do rządów 
krajowych. A ponieważ, jak zaznaczylismy wy- 
ej, większość w parlamencie dla projektu jest 
zapewniona, przeto nie ulega wątpliwości, że 
olbrzymie powiększenie armii niemieckiej wkrót- 
ce stanie się faktem. : 

Fakt ten silnie już teraz wpływa na opl- 
nię francuską i rosyjską. Prasa paryska woła, 
że zaczepne zamiary trójprzymierza nie ulegają 
już wątpliwości i że skończył się okres poko- 
Jowych zapewnień, a teraz nastąpią czasy 
ostatnich przygotowań po wojny, zatem Fran- 
cya powinna się mieć na baczności i pozawie- 
rać ostateczne umowy Z przyjaciolmi. Natomiast 
prasa rosyjska, odrazu Sstraciwszy | animusz, 
trabi do odwrotu. Grażdanin zapewnia, że Ro- 
sya ma prawo wypowiadać przed 'Turcyą swe 
zapatrywania na sprawy bułgarskie, więc że 
ostatnia nota Szyszkina bynajmniej nie może 
być tłómaczona jako wtrącanie się w wewnętrzne 
sprawy ottomańskiej monarchii. Niedieła dowo- 
dzi, że zbrojny pokój najbardziej dolega Rosyi, co 
tembardziej godne ubolewania, że carat właści- 
wie nie ma żadnych celów do osiągania. Rosya 
nikomu nie nie narzuca. Jeśliby Koburg był 
uznany za prawowitego księcia Bulgaryi, jeśli- 
by nawet Austrya całkiem wcieliła Bośnię 
i Hercogowinę, to i wtedy jeszcze Rosya nie 
potrzebuje chwytać za broń. Każdy pokój jest 
dla niej podwójnie korzystny od najlepszej 
wojny. Inne dzienniki występują z takiem ro- 
zumowaniem: teraz Rosya liczy 110 milionów 
ludności, a Niemcy, Austrya i Włochy razem 
121 mil, czyli, że Rosya może mniej wystawić 
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żołnierzy, niż potrójny sojusz. Natomiast za sto 
lat przypuszczalnie Rosya będzie miała 340 
mil., a trójprzymierze 245 mil. ludności, zatem 
wówczas Rosya więcej wystawi Żołnierzy. Co 
zaś do Francyi, to jej dzisiejsza ludność daje 
38 mil, gdy niemiecka 49 mil, a za sto lat 
pierwsza cyfrą wzrośnie do 50-ciu mil., a druga 
do 115 mil. Z tego wynika, że Francyi wy- 
godniej jest nie odkładać wojny, gdy prze- 
ciwnie Rosya powinna spokojnie czekać aż 
samą swą masą przywali Europę. Sto lat w życiu 
narodów nie jest chwilą długą, zatem — pytają 
te dzienniki — jaką dla Rosyi korzyść przed- 
stawia sojusz z Francyą ? 

Taki efekt sprawiły nowe militarue bud- 
żety państw trójprzymierzowych. Dla dokła- 
dmości dodać jednak musimy, że w chórze gło- 
sów rosyjskich odezwał się jeden całkiem z in- 
nego tonu, mianowicie szowinistyczne Nowoje 
Wremiu zawołało, że chwała Bogu, nota Szysz- 
kina do Turcyi dowodzi, iż Rosya wychodzi z 
okresu bezczynności; za długo ona miłczała, za 
dużo pozwalała 'Turcyi, jak gdyby to państwo 
zasługiwało na delikatność. Należy ono do tych 
murszejących organizmów wschodnich, z który- 
mi Rosya nie potrzebuje się ceremoniować. Lecz 
ten głos jest odosobniony, a samo Nowoje Wre- 
mia tak podobne do Papkina. że można na nie 
nie zważać. 

Ale jest jeszcze inny efekt militarnego 
bndżetu. Liberałowie przeżywają ciężkie chwi- 
le. Skoro centrum będzie głosowało za proje- 
ktem wojskowy, chociaż bardzo dba o kieszeń 
uaroda, to widocznie otrzymało od rządu do- 
skouałą koncesyę. Położywszy taki fundament 
pod swe rozumowanie, liberalowie pytają: ja- 
każ to być może koncesya? — i dalej tak pra- 
wią: centrum niezawodnie powiędziało rzą- 
dowi, iż głosowaniem za projekiem militar- 
nym straci ono popularność u wyborców, więc 
żeby nie straciło, musi mieć do pomocy je- 
zuitów, zatem powołanie ich do Niemiec jest 
ostatecznym warunkiem głosowania centrum za 


( 


projektem militarnym. Że rząd przystał na ten! 


warunek, wynika z tego, że bawarski minister 
spraw zagranicznych hr. Crailsheim pojechał 
do Rzymu, konierował z kardynałem sekreta- 
rzem stanu Rampollą i czeka na audyencyę u 
Papieża. Równocześnie po trzynastu latach bez- 
królewia jezuici obrali nowego jenerała. Po- 
przedni jenerał O. Beckx mianował swego za- 
stępcę w osobie O. Anderledy'ego, którego kon- 
gregacya zwołana do Florencyi obrała jeneral- 
nym wikarynszem zakonu i tak trwało do tej 
chwili. „Teraz — wołają liberałowie — znowu 
jest czarny papież, a zatem jezuici gotują się 
do ważnej akeyi, a jakaż być może, jeśli nie 
powrót ich do Niemiec!“ 
Sam fakt, że elekcya odbyła się w Hisz- 
panii, w klasztorze Sw. lgnacego Loyoli w Az- 
petli, w prowincyi (iuipuzeoa, także daje libe- 
rałom sporo do myślenia. Wybór jenerała nie 
na włoskiej ziemi, nie w Rzymie, oznacza po- 
dług nich, że najwyższe kościelne stery dają 
o zrozumienia, iż także przyszłe konklawe 
może odbyć się gdzieś za granicami Włoch. 
Całe to rozumowanie nie ma żadnej wartości, 
jest rozumowaniem ludzi, którzy tylko umieją, 
wymyślać na Kościół katolicki, ale nawet o je- 
go organizacyi nie mają pojęcia. Bardzo to 
nam przyjemnie, że oni tak się niepokoją elek- 
cyą jenerała jezuitów i że mają go za tak po- 
tężną osobistość, iż nazywają drugim papieżem, 
czarnym, bo czarny nosi habit, gdy Ojciec Sw. 
ma biały. Dowodzi to, że niemiły bezwyzna- 
niowtom, masonom, wszelkim ateuszom i rewo- 
lucyonistoin anarchieznym wpływ Towarzystwa 
Jezusowego jest potężny, a że może być tylko 
dobry, przeto stąd dla nas prawdziwa pociecha. 
Ale prostując ich rozumowanie, musimy powie- 
dzieć, że w organizacyi kościelnej jenerał jezui- 
tów zajmuje to samo stanowisko, co jenerało- 
wie wszystkich innych zakonów, których wy- 
bór, gdziekolwiek się odbywa, nie może być 
żadną wskazówką co do konklawe. 


Ze zgonu Renana robią bezwyznaniowcy 
nową demonstracyę antireligijną. Więc najpierw 
trąbią, że umarł nie pojednawszy się z Kościo- 
łem i za przykładem lmnych różnej wielkości 
ludzi, konając wypowiadał ogromnie mądre zda- 
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[Coś o Jowiszu i Szylerze. — Krosno. — Potok. — 

Pan Gryzmund. — Dobra szkoła. — Nafczarshco 

w Potoku. — Z pracowni Łuskiny. — Z krakow- 
skiego bruku. — Dom Matejktj. 


Onego czasu stanął Jowisz na wysoko- 
sciach Olimpu i zawołał ludzi do siebie, bo 
chcial świat między mnich podzielić. Co tchu 
pędzili wszyscy 1 rolnik zabrał pola i łąki, my- 
śliwy bory i gaje, Wydział krajowy wszystkie 
rogatki na drogach i mostach, księża najlepsze 
otrzymali wino, urzędnicy dostali dodatek dro- 
żyżniany, szlachta obligacye indemnizacyjne, 
Gralicya konwersyę długu, a Rusiui nowy klub, 
tylko feljetoniście nie się nie dostało. 

Nie nowa to historya, bo już Szyler o niej 
pisał w Theilung der Erde, ale dla mnie nowa, 
bo ze świata krakowskiego nic mi do feljetonu 
nie napływa, więc uciekam myślą do Potoka. 
Wysiadam na stacyl w Krośnie, zajeżdżam do 
miasta tak zwanym fiąkrem, czyli wózkiem 
trzęsącyni strasznie, zaprzężonym w jednego 
konia. 

Po dawnemu do fary, do Kapucynów, do 
trumien Oświęcimów, Pełki i na stare, zawsze 


nia. Więc rzekł: „Jestem teraz w stanie, w któ- 
rym Kościół zwykł porywać śmiertelników, ale 
mnie nie porwie“. Nieszczęśliwy człowiek, jeśli 
to rzeczywiście powiedział. A przedtem jeszcze, 
mając kilka godzin do śmierci. mówił o swym 
ostatnim rękopiśmie „Historya Izraela". Za ta- 
kie dwa bohaterstwa wart nagrody. Więc ma- 
soństwo zaagitowalo, aby był eywilnie pocho- 
wany na koszt państwa i złożony w Panteonie, 
obok Wiktora Hugo. Na to potrzeba osobnej 
parlamentarnej uchwaly, więc odpowiedni wnio- 
sek nczym były minister Lockroy, a tymcza- 
sem zabalsamowane ciało wystawiono na widok 
publiczny w westybułu Collćge de France, a 
gmach ten pokryto zewnątrz czarnemi drape- 
ryami. Podczas pogrzebu będą mowy ateuszow- 
skie, orkiestra będzie grała marsyliankę i t. dl. 
Brakuje tylko jeszcze, żeby balet tańczył przed 
trumną i żeby za nią szli skoczkowie cyrkowi. 
Z czaseiń i do tego dójdzie. Jest jednak jedna 
osoba, która krwawemi łzami obleje tę hece: 
to wiekowa staruszka, matka Renana, która 
mówiła o sobie, że zna tylko jednę modlitwę, — 
tę, aby Bóg nawrócenie dał jej synowi. 


Rozmowa z ks. erojbigkugem otadlewskim. 


Zmany literat niemiecki Maksymilian Har- 
den począł wydawać w Berlinie pismo tygo- 
dniowe p. t. Die Zukunft, — przyszłość — i 
w pierwszym jego numerze podaje swą rozmowę 
z ks. arcybiskupem Stablewskim, do którego 
umyślnie się udał, aby — jak mówi — prze- 
konać się o tem „was denn eigentlich los ist" 
ta kwestya polska w Prusach?" 

Na zapytanie Haxrdena, czy to prawda, że 
ks. Stablewski wzywany był do Berlina ad 
audiendum verbum za krańcowo polskie zapatry- 
wania, arcybiskup uśmiechnął się i oświadczył, 
że w Berlinie był przejazdem i rozmawiając: 
z ministrem prawie nie dotknął żadnej poli- 
tycznej kwestyi. „Dzienniki niekiedy za dużo 
pozwalają sobie, — rzekł arcybiskup — zarówno 
dzienniki polskie, jak niemieckie”. Między 
pierwszymi znajduje się purę takich, któreby 
nietylko Szczecin ale 1 berlin chciały uwa- 
żać za polski; a między drugimi mają Polacy 
zaślepionych wrogów, patrzących na wszystko 
falszywie. Wycinki z tych dzienników, przed- 
wyrobily w nim 
najfałszywsze pojęcie o stasankach polskich. 
Natomiast Zedltz patrzył własnemi oczami i 
zdzialal dażo dobrego. Ga do Bismarka, ten 
zawsze się kierował osobistemi pobudkami, roz- 
jątrzył kraj, pokłówł wszyskich; potargal, co 
się dało tylko, nie zbudował nie dobrego. a to 
co zbudował, trzeba co rychlej usunąć. Ducho- 
wieństwo polskie jest usposobione pokojowo, nia 
robi żadnych różnie między narodowościami. 
a sam arcybiskup daje mu przykłal na każdym 
kroku, w swem życiu publicznem i prywatnam, 
ponieważ zaś i rząd, któremu życzyć trzeba 
tylko większej stałości, jest pełen dobrych 
chęci, przeto możnaby powoli naprawić bisinar- 
kowskie krzywdy. Rząd działałby śmielej, gdy- 
by nie było krzykaczy w prasie i parlamencie. 
Tu arcybiskup wirącil: „Bardzo mi sią wydaje 
wątpliwem, czy idea parlamentwua dlugo 


stawiane z urzędu Gosslarowi 


i była np. rezultaten takiego przypadku. że 
któryś wyborca zachorował ua żołądek. 
padek rządzi, a to być me powinno*. 
Dalej arcybiskup tak mówil: 
„Polityka bismarkowska sparaliżowała w 
naszej prowincyi życie duchowe 1 ekonomiczne, 
wprowadziła menawiść między narodowościami. 
Jeśli ten system nia będzie zmieniony, to cesar- 
stwo niemieckie stworzy sobie na swem wscho- 
dniem pograniczu niemiecką Irlandlya, która ła- 
twoby sięgać mogla od Wisły aż do Górnego 
Szlązka. lrlandezyków zmuszono do nauczewa 
się po angielsku, ale dziś są oni najbardziej sta- 
nowczyimi separatystami. Przeciwne zupełnie sto- 
sunki istnieja w Alzacyi Alzatczykom, przy- 
łączonym do Francyi, wolno było zachować 
mowę i obyczaje niemieckie; dla tego też po- 
kochali nową swą ojczyznę, i dla tego niela- 


Przy- 


Jeszcze pożyja. Nie rządzi się bowien ona spra- 
wiedliwością, ale brutalną arytmetyką. Naj- 
ważniejszem jest dla niej, aby była większość, 
chociażby większość ta Wwyuosiła jeden głos 
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twem stalo się im ponowne przylączenie do da- 
wnej ojczyzny. 

, „Sądzę, że bez przecenienia samego sie- 
bie mogę powiedzieć, iż mógłbym tu zdziałać 
więcej mż niejeden inny, gdyby tylko jak- 
kotwiekbądź chciano mi w sposób rozsądny ula- 
twić zadanie. Poprzednik mój znajdował się 
w trudnem położeniu, będąc Niemcem, a zmu- 
szony unikać nawet pozoru usposobienia przy- 
chylnego dla Polaków. W korzystniejszem po- 
łożeniu znajduje się Polak na mojem stanowi- 
sku. Nie wdaje ja się ani w dążenia „wielko- 
polskie", aui też w nadmierną politykę dwor- 
ską, Btoję na stanowisku, które zawsze zaj- 
mowałem tak przed, jak i po toruńskiej mej 
mowie. Stosunki wskazują uam wspólne po- 
życie z Niemcami, a musimy nasanprzód sta- 
rat się o to, aby żyć z nimi w zgodzie i po- 
koju — naturalnie ze stanowczem zastrzeże- 
niem praw naszych nuarodowych i religijnych. 
Sądzę też, że rząd rozumie i choć w części 
pragnąłby zadość uczynić naszym życzeniom. 
Zmianę w systemie wyprzedzićby przecież winna 
zmiana w personalu niższych stopni urzędni- 
czych, albowiem zbyt dużo tm jeszcze mamy 
ladzi przesyconych duchem walki kulturnej, 
ludzi, którzy me mogą zapomnieć o tem, iż 
przez lata całe dresowano ich przeciw nam. 
Z trndnością tylko zapomina się o czemś po- 
dobnem; według starej więc mody szczuje się 
i podsyca plomień. Opinię pabliczną niepo- 
koją elnkubracye prasowe. 

„Najmniejszymm naszym postulatem są: 
dwie godziny tygodniowo dla polskiego ję- 
zyka. Polaków uważau za najlepszy mate- 
ryał dla rządzenia (bestes Regierungmaterial) 
z powodu ich religijnego, pokojowego i nagi- 
najacego się usposobienia. Za lojalną swą po- 
sławę zasłużyli oni zaprawdę na tę „koncesyą.* 

„Ale słyszę ciągle, że Niemcy są oburzeni 
na rząd za jego wrzekomą skłonność do ustępstw. 
Może się oburzają ci Niemcy, których tu wer- 
bowano w czasie walki kalturnej. Ale przewa- 
źna większość niemieckich naszych współoby- 


wałtełi z pewnością nie może czuć sią dnc] 


przez system, dający nam możność pozostania 
dobrymi pruskimi poddanymi — a kochania 
Boga naszego, mowy naszej i ojczyzny, jako 
Polacy. Gdybym byl w istocie owym wojują- 
ym biskupem, za którego mnie obwołano, na- 
tenczas nie miałbym powodu do utyskiwania. bo 
w czasach polityki brutalnej walki potęga du- 
chowieństwa wzrosła tu znakomicie. Ale moja 
cele są Inne — 1 nie nwierzę w to, aby one 
były przeciwne uienieckiemu żywiolowi. Zresztą 
owę wtzaskliwą obawę przed polonizacyą uwa- 
żać muszę jako dziwny objaw słabości. 

„ W nadgranicznych prowincyach z natury 
rzeczy istnieje bezustanna Iluktuacya ludności. 
l tak czysto polski niegdyś pas Pily. Mię- 
dzyrzecza, Międzychodu obecnie zupelnie jest 
już zgermanizowany, a lu krzykacze mówią, iż 
ojezyzna niemiecka w niebezpieczańsi wie, po- 
nieważ wezbrał polski żywioł. Ani jednego Po- 
laka nie many w rejencyi; w mie$cie Pozna- 
niu, zainieszkdem w połowie przez Polaków, 
wszyscy inspektorowie szkolni, radzcy, rektorzy 
są wyłącznie Niemcami. Przed polskimi uau- 
czycielami panuje prawdziwa panika: w zarzą- 
dzie miejskun tylko czterech reprezentantów i 
jeden niepłatny radzca miejski przedstawiają 
naszą narodowość. A przecież ponimo to czyta 
sią i słyszy ceodziemnie 0 wydaniu inlorosow 
niemieckich na pastwę „polskiej nmienasyconośći.” 
Owi anędrkowie, co to wiecznie twierdzą, iż 
otrzymawszy mały palec, zażądamy zaraz całej 
ręki, powiuniby przecież łaskawie wspomnieć 
o tem, iż dolychczas jeszcze ciągle czekamy na 
ów maly palec. 

„Sądzę, że o tulejszych sprawach mówiąc, 
trzeba zapomnieć nieco o wielkiej państwowej 
polityce, a raczej przyjrzeć się jak najdokła- 
dniej niejscowym stosunkom. Jeżeli ciągle się 
tylko prowadzi wielką politykę i stawia histo- 
ryczne perspektywy, natenczas prowincya eko- 
nomicznie zostanie zrujnowana, a cesarslwo nie- 
mieckie nic przy tem nie zyska. Dla kRosyl, 
popadającej znów w barbarzyństwo, żadnych 
nie żywimy sympałyi. Na wpływowem stalo- 
wisku w liosyi uie ma takiego męża stanu, 
któryby umiał patrzeć w przyszłość, umial oży- 


stara brama nabijana żelazem, pamiętająca Zy- 
gmuntowskie czasy, a nad podsieniami pnie się 
tacyata norymberska. Ciche, spókojne miastecz- 
ko, bez wrzaskliwego tlumu żydostwa, a więc 
i czyściejsze i bardziej cywilizowaną ma postać 
od banalnych, brudnych, euchnących miaste- 
czek, w których żydzi się rozpanoszyli. 

Pojawih się i w Krośnie przed kilku dzie- 
siątkami lat na mocy równouprawnienia, ale 
dotąd nie zdołali zatrzeć dawnego, poważnego, 
prawdziwie grodowego charakteru miasta. 

Miło to spocząc, porozmawiać z przeszło- 
ścią, a i ze wspomnieniami dziecięcych lat — 
ale czas do Potoku. (Gościńcem ku Jasiu toczy 
się, a raczej skacze moj fiakier „Samozwaniec, 
aż z po za twunanów pyłu pcha się do oka wy- 
soka wieża rafinerska, Jedna, druga, trzecia, 
dziesiąta. Las tych wieżyc, a huk maszyn pa- 
rowych, syk pary, monotonne dudnienie świ- 
drów, przerzucają mysl, uczepioną o M wiek 
widziany w Krośnie, na jakies amerykańskie 
stepy. Żeby nie drzewami sadzona droga do 
Frysztaka, a po za nią na tle wzgórzy lesistych 
wieś Odrzykoń z dużym murowanym. kościołem, 
możnaby mieć miniaturę amerykańskich stepów. 
Pusto na płaszczyźnie — ni wsi, ni chaty, tyl- 
ko wieżyce natciarskie, tylko baraki i dwa no- 
we domy. Gonty na ich dachach jeszcze nie 
zamoczone od deszczu, nie opalone od słońca, 
nie okopcone, jeszcze silniej, jeszcze wymowniej 


piękne podsienia, pełne jeszcze pięknych zabyt- | przypominają świat nowy. 
ków architektury i rzeźby z XVI wieku. Tu W jednym z tych domów w czystem polu: 
odrzwia włoskie, tu renesansowe okno, ówdzie restauracya. Na prawdę restauracya, w której 


nawet Uieshiiblera dostać można i to zimnego, 
z lodowni. Ale tam mój fiaker się nie zatrzy- 
mał, tylko o sto kroków przed schludnym ga- 
neczkiem. 

— Czy tw hotel, że tu stajesz? 

, — E, nie panie, ale wszyscy panowie tu za- 
Jeżdżają do wielkiego pana. 

— A cóż to za wielki pan, co mieszka na 

pustkowiu, w takim małym domku? 

lo niby nie wielki pan taki z pałacu, ani 
taki jak rymanowska pani (hr. Potocka z Ry- 
manowa), ale to pan dyrektor od Towarzystwa, 
eo żydów zjada. 

— Zjada żydów? (o też ty wygadujesz? 

— Jak Boga kocham, tak ich zjada, proszę 
pana; bo odkąd Towarzystwo w Potoku. to ży- 
dzi z kretesem tracą, a może i pójdą sobie 
Krosna. 

— Ale po cóż tu stajesz? Ja tego paua nie 
znam. 
= To nie nie szkodzi. Zaraz go pan pozna. 
To dobry pan, tu wszyscy panowie zajeżdżają. 
Jak do hotelu; on każdego nugości. da nocleg i 
jeszcze zabawi wesolo. 

— Ej, chłopeze, jakoś mi się to nie zdaje: 
ty cos bredzisz. 

Zanim furman mógł mi odpowiedzieć, na 
ganku zjawił się wysoki, przystojny. młody 
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mężczyzna. 
— Niech będzie pochwalony! — rzekł fur- 
man, kianiając się z kozła. — Przywiózlem go- 


scia, co chce nafig zobaczyć. 


— Proszę pana — rzekł wysoki. e, gdzie 
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wić ideę slowiańskiej federacyi i zwołać wszyst- 
kich Słowian. iżby się połączyli. Gdyby znalazł 
się mąż taki, natenczas Niemcy zualeźliby się 
w rzeczywiste niebezpieczeństwie, jeżeliby ia 
się (ymiczasen nie udało pozyskać Polaków i 
uczynić popularuem pojęcie pruskiego państwa. 
Oto zdaniem mojem zadanie pruskiej i niemie- 
ckiej polityki. Gdyby w przyszłym obrachunku 
zwyciężyć miała ltosya, natenczas nie pytając 
o narodowe prawa Niemców, dowolnie wysu- 
nęłaby ona swe granice. - i 

„Jeżeli jednak, jak sądzą, zwyciężą Nien- 
cy, natenczas zdołają one oslabić Rosyę tylko 
za pomocą wielkiego, stanowczego kroku | 
któryby przyniósł korzyść i handlowi niemie- 
ckienu na wschodzie. Jasnem jest zupełnie, że 
wszelkie dodatnie pierwiastki polskie udałyby 
się natenczas tam, na wschód, a tu niestety 
nastąpiłoby tem samem osłabienie żywioła pol- 
skiego. 

„Ale wszystko to jest muzyką przyszlo- 
šci — której i w politycznem życiu nie lubię. 
Chwilowo zależałoby jedynie na tem. aby rząd 
nie dał się przez krzykaczy pociągnąć do sła- 
bości i połowiczności, mie mogącej zadowolnić 
żadnej strony. Opima publiczna powinna po- 
wrócić do zdrowego rozsądku. Jeżeli pan mo- 
Żesz i zechcesz obwieścić ludziom, że nie Je- 
steśmy tu czarnymi spiskowcani i czyhającymi 


intrygantami, natenczas, sądzę, działać pan 
będziesz prawdziwie patryotycznie”. 
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Tyle słów arcybiskupa Stablewskiego, je- 
żeli p. Harden oddał wiernie jego słowa. Pu- 
blicysta niemiecki opisawszy tę swoją rozmowę 
z księciem prysnasein kończy ją temi słowami: 

„Z Poznania udałem się do Warcinu — 
a co tam usłyszałem o kwestyi polskiej, o tem 
na przyszły raz zdam tu sprawę”. 

Zobaczymy ! 


Akcya kraju 
w dziedzinie kolei lokalnych 
lt. 


(2) Za kilka dni udać się mają delegaci 
Wydziału krajowego do Wiednia na konferen- 
cyg w Ministerstwie handlu celan wzajemnej 
wymiany zapatrywań. fudzież zukreślenia ogól- 
nego programu w sprawie popierauia kolei lo- 
kalnych przez kraj. Po odbytej kouferencyi ma 
być dopiero wniesiony do Sejom projekt odno- 
snej ustawy krajowej. Jak donieslisny już, ma- 
teryal do konuterencyi jest przygotowany. Pierw- 
szą jego podstawą. na której opierały się Obri 
dy 1 uchwały fachowej ankiety w tym cel 
przez Wydział krajowy sproszonej. jest Z wszech- 
sonna | znajomością  przedmiotn opracowane 
sprawozdania p. Mieczysława Świtkowskiego, 
techniczno-kolejowego relerenta Wydziału kra- 
jowego. Lużynier Swilkowski poruszył w swem 
sprawozdaniu kwestyę wielkiej wagi 1 zasadni- 
czego dla pomyślnego rozwoju kolei lokalnych 
znaczenia, mianowicie kwestyę praw i atrybu- 
eyi autonomicznej władzy krajowej wobec ele- 
Żarów, jakie nieuchronnie przy wydlatuem po- 
pieraniu kolei lokalnych na skarb krajowy 
spase MUSZ4. 

Pomieniona sprawozdanie uważamy w ube- 
cnej chwili za stosowne streścić tu w głownych 
punktach, tem bardziej, że zapatrywania w meu 
wyłuszczone, a następnie 1unotywowane znako- 
micie w referacie sekcyjnym prol dra Juliana 
Leo, poparte zostały w istocie uchwałami pel- 
nej ankiety. W l 

Przewodnią anyślą sprawoælauia jest, że 
jak długo autonomiczna władza krajowa zale- 
żuą będzie na każdym kroku co do warunków 
zakladania kolei lokalnych od 'tyskrecyonalnej 
władzy udzielania  koncesyi kolejowych. przy- 
sJugującej w Anstryi dziś jeszcze  wyłącziie 
władzom centralnym, tak dlugo  szezuply na- 
der skarbem krajowym wyslugiwać sie będą 
intoresa państwowe i wojenne z uszczerbkiem 
dla ekouomicznych potrzeb okolic i krajn. Au- 
tor domaga się całkiem słusznie, aby przyszłe 
kolejo przez kraj budowane lub tinansowo przez 
kraj popierane, zależne były, tak jak drogi kra- 
jowe, od ustawodawstwa krajowego, aby Sejm 
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tam wysoki.. olbrzymi mężczyzna i zbliżył się | rzystwo to oparte na udziałach, przyjmuje na- 
do mego wozka, pomógł wysiąść, a w mgnieniu | wet najmniejsze, 


oka zjawił się służący i zabral rzeczy. 
Przedstawiliśmy się wzajemnie, a za kilka 
minut tak mi było przyjemnie i swojsko u pana 
Zygmunta, jakbyśmy się ze sto lav znali. Dla 
wzrostu nazwał lud pana Zygmunta „wielkim 
panem*, a przyjaciele zwią go Gryzmundean. 
Pan Gryzmund mieszka milutko, po ka- 
walersku; ale ma kuchnię dobrą, bo stara Woj- 
ciechowa doskonałą jest kucharka. Liczy lat 
blisko siedmdziesiąt, a codziennie chodzi sama 
po mięso i po wiktuały o milę do Krosna. Le- 
dwieśmy zaczęli rozmawiać, podano wyborną 
kawusię. Pan Grzzmund kontent był, że ma 
gościa. Dziwny człowiek: najszczęśliwszy, gdy 
może komu się przysłużyć, przyjąć u siebie; 
to też tam jakby hotel u niego, jakby kasyno. 
Prawosć charakleru zapewniła mu wybitne 
stanowisko dyrektora „Towarzystwa dla han- 
dla, przemyslu i rolnictwa”. — Towarzystwo to 
zawiązało się w Gorlicach w tym celu, aby do- 
starczać roluikom i przeniysłowcom wszelkich 
potrzebnych artykałów po cenach najtańszych, 
a w najlepszym wyborze. 
Zadaniem Towarzystwa zwalczać wjzy- 
skiwanie żydowskie. Powstało za inicyatywą 
pb. Bielańskiego i Lodzińskiego, a chociaż 
istnieje dopiero od kwietnia b. r. ma jnż filię 
w Miejscu i w Potoku pod Krosnem. Prezesem 
rady zawiadowczaj jest Jan hr. Potocki z Ry- 
manowa, a członkami PP. Biechonski, St. Osta- 
szewski, W. Pieniążek 1 A. lrzecieski. Towa- 


W Potoku widziałem ze zdumieniem ogro- 
muy magazyn, pelen najdoborowszych przyrzą- 
dów nafciarskich. } 

Ale ja tn nie do Towarzystwa przyjecha- 
lem, jeno obaczyć ruch kopalnikny naferarski, 
więc po kawusi poczelwy pan Gryzmund pro- 
wadzi mnie od szybn do szybu. Dudmią świdry. 
byczy para, huczą maszyny, y swiszczą BAZY, Töz 
botuicy Si poca. ropa „płynie Ww kadzie, oto 1 
wszystko. Jest to oryginalne, ale nie malowni- 
cze, ale za to inna rzecz godna uwagi i pa- 
mięci., Ra. 

Śród robotników osmarowanych widzę pa- 
na Leona, pana Jozcia, pana Bolesława. Cóż te 
znaczy? Wszakże uiedawno widywałem ich na 
balach w Krakowie. Elegauccy, dobrze wycho- 
wani, ukończeni technicy w robotniczych blu- 
zach, przy świdrach ? 

Poświęcili się nalciarstwu, a lu każdy za- 
czyna od stauowiska zwykłego robotnika, od 
bluzy, od slużby ciężkiej, dwunastogodzinnej, 
eż przerwy, bez wyteluienia. Mieniają się. 
Jedni pracują przy świdrza od tż-tej w pola- 
duie do 12-taj w nocy, drudzy od północy do 
południa, Po kilkn miesiącach takie] praktyki. 
awausuje się na podimajsirzego. polem na maj- 
stra, wreszcie na kierownika. ~ 

Jakie to dobrodziejst wo dla młodzieży NA- 
szej, taka szkoła nafciarska. "SĘ 

Jak to w twardej pracy wyrabia się po- 
szanowanie dla niej i dla ludu pracującego, wy- 
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krajowy stanowił o warunkach trasy, budowy, 
eksploatacyi i koncesyi kolei, aby wogóle kole- 
je takie należały do dobra krajowego. Po ŻĘ 
ta takich praw dopiero miałby kraj powód 
do ponoszenia znaczniejszych ofiar na budowę 
kolei lokalnych, które pod stanowczym jego 
wpływem trasowane, budowane i administrowa- 
ne, przynosiłyby rzeczywi iste krajowi pożytki, 
tak pośrednie jak bezpośrednie. 

Jeżeli jednak atrybucye kraju mają być 
zrównane z atrybucyami przedsiębiorcy pry- 
watnegą czyli koncesyonaryusza, krępowanego 
na każdym kroku i w każdym szczególe zaleźż- 
nością od władz rządowych, to Sejm krajowy 
nie „mógłby, a raczej nie powinienby w tym 
razie czerpać ze skarbu "krajowego ofiar dla 
dobra wyłącznie władzy państwowej podlega- 
jącego, lecz tak jak konca: *yonaryusz prywatny 
dbaćby przedewszystkiem powinien o należyte 
zabezpieczenie sobie zwrotu i stosownego opro- 
centowania sum ze skarbu krajowego w koleje 
włożonych. W tym wypadku pozostałby Nej- 
mowi ten sposób popierania kolei lokalnych, że 
kraj dostarczałby na ich budowę taniego kapi- 
talu, gwarantowanego przez państwo i przez 
interesowanych, podobnie jak to postanawia 
krajowa ustawa styryjska o popieraniu kolei 
lokalnych. 

Te są zasadnicze punkta, które w obec 
ewentualnych rokowań z Rządem ze sprawo- 
zdania p. Świtkowskiego naprzód się wy- 
snuwają. 

Że decentralizacya władzy przy decentra- 
lizacyi ciężarów i obowiązków, nietylko jest 
rzeczą najzupełniej uzasadnioną i słuszną, ale 
nadto, że decentralizacya władzy w sprawach 
kolejowych nie byłaby wcale wyjątkiem nie- 
praktykowa anym, na dowód tego przytacza 
autor, że nietylko w Szwajcarył, Pale i w pań- 
stwie tak scentraliżzowanem i militarnem jak 
F'rancya, reprezentacye autonomiczne, względ- 
nie kantony szwajcarskie i departamenty fran- 
cuskie, a nawet i gminy, udzielają koncesyi na 
koleje. lokalne, które stają się ich własnością 
po wygaśnięciu koncesyi. 

„Jeżeli państwa ki — wyraża się w 
tym przedmiocie także dr. Leo — jak Francya 
i Prusy, gdzie centrelizacya nie sprzeciwia się 
ani historycznej tradycyi, ani duchowi vbo- 
wiązującej konstytucji, uznały za rzecz po- 
trzebną przyznać nizszyin. bądź autonomicz- 
nym, bądź rządowym organom obszerny, samo- 
dzielny zakres działania w dziedzinie kolei lo- 
kalnych, to potrzeba taka występuje tem sil- 
niej w krajach austryackiej monarchii“. 

Zastanawiając się nad usiłowanem przez 
Rząd przerzuceniem głównej akcyi, a tem sa- 
mem głównego ciężaru na kraj, bez przyzna- 
nia temuż odpowiednich praw 1 atrybucyi, roz- 
biera inżynier Switkowski w nader interesują- 
cym ustępie korzyści, jakie z kolei lokalnych 
dla różnych stron, a więc i dla Rządu wypły- 
wają. Całkowita użyteczność kolei składa się 
z następujących czynników : 

L Z bezpośrełnich korzyści: 

aj dla tych, którzy kolei używają, przez co u- 
zyskują oszczędność na koszcie transportu i na 
czasie, b) dla skarbu publicznego, w skutek 
opłacania ze strony kol i podatków, stempli 
it. d., a po upływie te) ninu koncesyi, w sku- 
tek przejścia kolei bezjośrednio i bez wyna- 
grodzenia na własność ranstwa, ©) dla istnie- 
jącej juź sieci kolejowej w skutek wzrostu jej 
ruchu i dochodów, jaki spowodowany jest do- 
wozami nowej kole, d) dla tych, którzy do- 
starczyli kapitału zakładowego nowej kolei, 
o ile dochody tej k 'ai oprocentowują się lub 
przyczynią się do o, ocentowania tego ka- 
pitału ; 

2) Zkorzyści ośrednich wszel- 
kiego rodzaju, które now kolej przynieść mo- 
że rozlicznymi swymi w sikami ogółowi mie- 
szkańców, państwa, kraje vi, powiatom i gmi- 
nom przez obudzenie, po źwignięcie, rozwój i 
wzrost produkcył rolnej. lesnej, górniczej, prze- 
mysłu i handlu, podniesienie wartości ziemi i 
bogactwa publicznego. a stąd w wysokim 
stopniu i dochodów z podatków. 

Korzyści pośrednie, w istocie odrębne od 
korzyści , wynikających z uzyskania oszczędno- 
$ci na transporcie, ue dają się łatwo ocenić 
ani w calości, ani w tej ich części, która przy- 
pada skarbowi publicznemu. Na podstawie 
wszakże dat statystycznych, inżynier Picard, 
prezydent sekeyi rokUt publicznych, rolnictwa 
1 handlu w radzie stanu, obliczył przypusz- 
ezalnie, że pod bezpośrednim wpływem kolei 
żelaznych podatki we Francyi przyrosły w cią- 
gn ostatnich lat 30 o 50 pre. kapitałów włożo- 
nych w koleje. 


Wedlug znakomitej pracy naczelnego 
inżyniera p. Considere, koleje lokalne po- 
zosiające do wybudowania we Francyi, przy- 
niosą prawdopodobnie istniejącym już sieciom, 
do ktorych dopływać będą, wzrost dochodów 
w przecięciu równy 14) pre. swych własnych 
dochodów — xas wartość korzyści całkowitych, 
jaką corocznie osiąga skarb publiczny z istnie- 
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Jących kolai jekalnych, wynosi w przecięciu 
co najmniej 5 proe. koszta zakładowego tych 
kolei. 


Że 


dochód brutto przy- 


Przypuszczając, 
w lialicyi wyniesie w 


szłych kolei lokalnych 


przecięciu tylko 4 pre. ich kosztu zakładowego, 
oblicza inż. Świtkowski, że średnia roczna cał- 
kowita użyteczność tych kolei równałaby się 
20 proc. ich kosztu zakładowego — w stosun- 
ku zaś do całkowitej użyteczności, wyniknęły- 
by poszczególne korzyści jak mesine 

A. Dla ogółu mieszkańców *;, całkowitej 
użyteczności kolei lokalnej. 

B. Dla istniejącej sieci kolejowej '; cał- 
kowitej użyteczności kolei lokalnej. 

©. Dla skarbu pubhcznego w ogóle ', 
całkowitej użyteczności kolei lokalnej. 

Wchodząc w szczegóły proporcyonalnego 
do tych korzyści rozkładu ciężarów, oblicza autor 
przypuszczalnie, żeinteresowani wraz z intereso- 
wanemi powiatami, miastami, gminami iobszara- 
mi dworskimi powinni ponosić 22'/, pre., kraj 
32'/, pre., zaś państwo 45 pre. kosztu zakłado- 
wego kolei iokalnej. Cyfry te są bardzo umiar- 
kowane w obec wniosków pana Considere, któ- 
ry twierdzi, że państwo tak wielkie odnosi 
korzyści z kolei lokalnych, że właściwie po- 
winnoby ono ponosić *%, do *j, kosztu założe- 
nia tych kolei. 

Rachunek inż. Świtkowskiego jęst — jak 
sam autor zaznacza — oryentacyjną próbą roz- 
kładu ciężarów, nie mogącą dać ścisłego 
określenia stosunku w praktyce, a tem bardziej 
w poszczególnych wypadkach; bądź co bądź, 
wypływa z tego obliczenia, że państwo po- 
winnoby ponieść największą część ciężarów w 
zakładaniu kolei lokalnych. 


Jeżeli więc uzupełnienie sieci kolei 
lokalnych w Galicyi będzie bardzo użytecz- 
ne, a potrzeba ta została przez Rząd, przez 


w ogóle przez wszystkich uznani, to 

że gdyby nawet te przyszłe ko- 
wyłącznie zależnemi od usta- 
wodawstwa krajowego, to jeszcze nie wyni- 
kłoby stąd bynajmniej , aby kraj głównie 
dźwigać powinien ciężary przedsięwzięcia ; 
sprawiedliwość bowiem wymaga, aby każdy 
poniósł ofiary *w stosunku do korzyści, ja- 
kie « tego przedsięwzięcia w przyszłości o- 
siągnie. 


kraj i 
widzimy, 
leje uczyniono 


RAN ZA 


Lelegacye. 
Budapeszt 3 października. 
(R) Przyjęcie członków delegacyi przez 
Najj. Pana odbyło się dziś w południe ze zwy- 
kłym ceremoniałen na zamku królewskim w 
Budzinie. Pomimo pochmurnego powietrza, 73- 
brały się na ulicach, któremi przejeźdżali człon- 
kawie delegacy!, liczne tlnmy i przypatrywały 
się długiemu szeregowi powozów, wiozącycć 
delegatów. Polscy członkowie delegacyi nbwani 
byli w strój narodowy. 
O godzinie 12 w połulme ustawili się 
delegaci w sali tronowej, a w kilka minnt póź- 
niej wszedł Cesarz w otoczeniu ministrów, za- 
jął miejsce na tronie. wysłuchał przemowy 
prezesa delegacyi br. Chlameckiego 1 odczytał 
swą odpowiedź, której ton pekojowy zrobil ua 
wszystkich bardzo b wrażenie. Potem 
zszedł Cesarz z trona i odbył cerele, które 
trwało prawia trzy kwandranse. 
Pierwszego zaszczycił Cesarz przemową 
bar. Chlumeckiego, następnie zwrócił się do 
stojącego w pobliżn dra Dunajewskiego, podał 
mu rękę i przez kilka minut prowadził z nim 
ożywioną rozmowę. Przy grupie polskich dele- 
gatów zabawił Najj. Pan najdłużej i dla każ- 
dego znalazł przyjazne słowo. 


Przystąpiwszy do hr. Stanisława Bade- 
niego, zapytał go Cesarz: „Jakże ma się brat 
pański, namiestnik ? Prawdziwą radość spra- 
wiła mi wiadomość, że pomimo niebezpieczeń- 
stwa cholery, pojechał on osobiście do Krako- 
wa, aby zarządzić co potrzeba. Jego energia 

przezorność odniosły znakomite rezultaty, | 
ać pomimo tak niekorzystnych stosunków 


kraju, zdarzyło się tam dotychczas zaledwie ; qlą siebie monarchą a nie częścią innej mo- 


kilka sporadycznych wypadków cholery“, 
„Brat mój ma nadzieję — odrzekł hr. 


tylko sporadyczny charakter“. 
„Pau także — rzekł Najj. 


Stanisława — położyłeś wielkie zasługi w Sej- | krócej aniżeli z anstryackimi. 
usilnej | | mowę prowadził Cesarz o Kneippowskiej ku- 
Sejm tak jracyl z biskupami Samasa i Brankowiczem, 


mie Si Wiem, że pańskiej 
pracy tylko zawdzięczać można, iż 
rychło uporał się z budżetem“. 


„Niestety — rzekł hr. Stanisław — czas | manem i Szerbem rozmawiał Cesarz o fiuan- 


j był tak krótki, że potrzeba było największego : 
wysiłku pracy komisyi, aby się uporać“. 

„Pan byłeś także referentem konwersyi 
długu. dose eyn ?5 — zapytał Cesarz. 

O podróży do Galicyi zaczął sam Cesarz 

rozmowę, rzekł bowiem: „Przy kro mi było 
bardzo, że nie mogłem w tym roku odwiedzić 
Galicyi“ — a br. Badeni odparł ua to: „Cały 
kraj tak się cieszył tem, że zobaczy Waszą 
Cesarską Mość , to też wiadomość o zaniecha- 
niu podróży bardzo nas zabolała*. 

„Mojej winy w tem nie ma — rzekł Ce- 
BATZ. — Odwołując poin, nie myślałem nawet 
o tem, że mnie może grozić niehezpieczeństwo. 
Powiedziano mi jednak, że niebezpieczeństwo 
dla kraju będzie większe, jeżeli nie zaniecham 
podróży. Tymczasem Da się, że obawa 
ta była bezpodstawną i że stosunki sanitarne 
w Galicyi były jak najlepsze“ 


rabia się też hart męski, obok siły fizycznej 
Gdyby to można całą raładzież naszą przez ta- 
ką szkołę przeprowadzić! Proszę się nie śmiać 
ze mnia i nie gniewać się gdy powiem, że 
służba jednoroczna w wojsku i praktyka nafciar- 
ska, są najlepszem uzupełnieniem wychowania, 
bo wlewają dość biedy do uszu, a to wyborny 
dla młodzieży środek "pedagogiczny. 

Przepięknie wygląda Potok w nocy, oświe- 
tlony elektrycznie, żyjący pracą nieustającą 
nigdy, prócz niedzieli 1 święta. 

Pau Gryzmund jest teź nafciarzem z za- 
wodu, więc mógł mi dokładnych udzielić wy- 
jaśnień o historyi Potoka, a historya to bardzo 
maiodziutka 
Pierwszy wskazał linię naftową w Potokn 
Lukasiewicz, ojciec nafciarstwa galicyj- 
wą ale dopiero przed rokiem gwarectwo 
hanoworskie wywiereklo na gruntach dworskich 
p. Łozińskiego szyb, z którego przez kilka = 
godni szły tylko gazy. Te gazy zaczęły się pó- 
Źmiej kondenzować w ropę, której codziennie 
przybywało po kilka i Eilkataścio beczek, aż 
wydajność tak się wzmogła, że było do dwie- 
stu beczek na dobę. Obok Potoka w Taraszów- 
ce zaczął wiercenia p. Tadeusz Sroczyński, i 
w marcu uzyskał ropę. Z początku szyb Jego. 
zwany numerem pierwszym, dawał po pięćset 

eczek dziennie, obecnie, po upływie kilkn mie- 
sięcy, daje bez panpy 250 beczek na dobę. 

Przy terenie » Sroczyńskiego wierci p. 
Wiktor Klobasa, Ki północ od nich p . St. Jur- 
ski. Opo tal spółka : Fibich, Ban. Srąwiar- 


, 
Š 


ski. Za spółką Towarzystwo Poznańskie, dr. M. 
Federowicz. W pobliżu wiercęą Mac-Garvey, 
hr. Grabowski, Torosiewicz. 


W znacznej części znajdują się te kopal- 
nie na gruntach włosbiańskich. Włościanie od- 
stąpili je za procent od dochodu z kopalni, a 
jeden z nich dotąd biedny, na kilku morgach 
ciężko pracujący, ma dziś okoła sześciuset gul- 
denów miesigcznego dochodu. Godgi się 
zunotować, że go to nie demoralizuje. Pracuje 
jak pracoważ, a pieniądze składa, by zostawić 
każdemu dziecku pokaźne gospodarstwo. Dzieci 
też jest dla kogo 


ma dziewięcioro, — więc 
składać. 
Żal mi wyjeżdżać z Potoka, zwłaszcza, 


gdym się przy patrzył, jak ta młodzież ciężko 
pracująca, serdecznie żyje, rozumnie się bawi, 
a wesoło po pracy odpoczywa. Żal mi było 
gościnnego pana Gryzmunda, ale uciekać po- 
trzeba, bo woda tam okropna. Studzien nie 
ina, gdyż ze studni popłynęłaby albo nafta, 
albo jod, zatem używają wody spływającej z 
drenów Inb Grieshiiblerskiej. 

Dziękuję uniżenie za te specyały w dzi- 
siejszych czasach, więc uciekam do Krakowa. 


Wiadomo już, jak mi się spodobała książ- 
ka Łuskiny: „ Wielki Rok“. Nie znałem autora- 
malarza, nawet nie widziałem go nigdy. (Jak 
my tu w Krakowie mamy dużo czasu na za- 
wieranie zuajomości!) Ciekawość zdjęła, zapu- 
kałem do jego pracowni przy ulicy Wolskiej. 
Ogromne płótno rozpięte, ale zasłonione. 


E-: 


St. Ugronowi, 
Badeni — że epidemia i nadal hędzia Pisa mowach prezesów delegacyi od lat kilkunastu 
i nie zawiera tego, co p. Ugron ma na myśli. 
Pan do br. | Cercle z węgierskimi delegatami trwało znacznie 


| 


PRZEGLĄD z dnia 6 Października 1892 


Hr. Badeni odrzekł na to: „My wszyscy 
przekonani byliśmy o tem, że stosunki sanitar- 
ne u nas są pomyślne, niestety, po za grani- 


cami Galicyi nie podzielano naszego prze- 
konania“. 

Na tem skończyła się rozmowa z hr. 
Badenim. 


Następnie po kolei rozmawiał Cesarz z 
pp. J abo Adamem Jędrzejowiczem, Chrza- 
nowskim, Kluckim i Popowskim. 

W rozmowie z p. Jędrzejowiczem wyraził 
się Cesarz z wielkiem uznaniem o pracach Sej- 
mu galicyjskiego i poruszył sprawę konwersyl 
długu indemnizacyjnego. P. Jędrzejowicz od- 
rzekł na to, że konwersya ta ma dla nas wiel- 
kie znaczenie, gdyż umożliwi uregulować finan- 
se krajowe. — „Mam nadzieję — rzekł Cesarz 
— że w zimie będziecie mieli długą sesyę sej- 
mową. Jakże wypadły w tym roku Żniwa u 
Was?* — W każdym razie lepiej aniżeli w ro- 
ku zeszłym w zachodniej GalicyL — odrzekł p. 
Jędrzejowicz. — £ p. Chrzanowskim rozmawiał 
Cesarz o pracach sejmowych, z p. Jaworskim o 
podróży swej do Galicyi i przyrzekł, że nieba- 
wem do nas przyjedzie, p. Kluckiego wypyty- 
wał o stosunki: sanitarne Galicyi, a do p. Po- 
powskiego rzekł: „Cieszy mnie to, że pun tak 
dokładnie obznajomiłeś się ze sprawami woj- 
skowermi*. 

Następnie udal się Cesarz do grupy po- 
słów młodoczeskich, których przedstawił tnu 
hr. Taaffe. W rozmowie z nimi nie zrobił Cə- 
sarz żadnej wzmianki o sprawach politycznycji, 
p. Etna zapytał tylko czy należy do sejmu 
czeskiego, z p. Pacakiem rozmawiał o żniwach 
w Czechach, a p. Massaryka zapytał, jakie 
przedmioty wykładu ua uniwersytecie w Pra- 
ry ilu ma słuchaczy i t. p. 

Przystąpiwszy do p. Richtera, członka 
trakeyi narodowo -niemieckiej i posla do sejnm 
dolno-austryackiego, zrobił Cesarz wzmiankę o 
ostatnich skandalicznych zajściach w tym sej- 
mie i rzekł: „Piękną sesyę mieliście teraz. 'Ta-, 
kie zajścia nia mogą doprowadzić do niczego 
dobrego. To skandal prawdziwy, wstyd wobec 
całego świata”. — P. Richter nie odrzekł na 
to nic, a Cesarz zwrócił się do stojącego obok 
p. Suessa, który jest równiaż członkiem sejmu 
dolno - austryackiego i rzekł: „To wstyd praw- 
dziwy, co się w tym sejinia dzieje. Przez takie 
zajścia sprawy sejmowe nie mogą iść naprzód. 
Wielkie wrażenie wywarły słowa, które rzekł 
Cesarz do p. Spincica, którego jak wiadomo 
minister oświaty usunął z profesury w semina- 
ryum nauczycielskiem w Gorycyi za wielkokro- 
ackie agitacye „Pan po raz pierwszy zasiadasz 
w delegacyi?* zapytał Uesarz. — „Tak jest Naj- 
jaśniejszy Panie,* odrzekł Spincic. „Jestem 
pierwszym Słowiauinem z Istryi, którego wy- 
słano do delegacyi.* = Doimi czasy =pra- 
wiłeś$ pan nan wiele zmartwienia swojem za- 
chowaniein się“, rzekł Cesarz 1 zwrócił się do 
dalszej grapy posłów. Po kolei rozmawiał Ce- 
sarz jeszcze z p. Czedikiem, Mandyczewskim, 
Rusem, Hauswirthem, Hlawką, Falkeuhaynem 
i wieln innymi, poczem pożegnał jak najłaska- 
wiej posłów. 

Zaledwie austryaccy delegaci opuścili salę 
tronową, weszli do niej delegaci węgierscy, 
wszyscy ubrani w stroje narodowe. Delegacya 
ta, zanim ulala się do zamku królewskiego, od- 
była posiedzenie, na którem radykał Ugron wy- 
wołał małą scyssyę. Prezydent delegacyi hr. 
Tisza odczytał bowiem tekst przemowy, którą 
będzie, miał do Uesarza. 

W przemowie tej znajdował się taki ustęp : 

„Delegacya postarają się o to, aby rządowi 
Waszej królewskiej Mości dać do dyspozycyi 
środki, które mu pozwolą prowadzić politykę 
odpowiednią powadze i interesom monarchii, 
a w ramach jej także państwa węgierskiego“, 
Owóż p- Ugron zaprotestował przeciw temu 
ustępowi, gdyż Węgry zdaniem jego są same 
narchii. P. Tisza musiał długo perswadować 
że ustęp ten powtarzał się w prze- 


Ożywiouą roz- 


tudzież z hr. Albertem Apponyim. Z pp. Wabr- 


sach w ggierskic h. — W toku rozmowy rzekł 
Szerb, że Węgry pogratulować sobie mogą 
takiego ministra finansów jakim jest p. Weckerle, 
a Cesarz rzekł na to: „To szczęście prawdzi we, 
że także drugi minister - finansów (tj. p. Srein- 
bach) jest równie A 


CSHaelema. 


Kraków 4 października. 

Wczoraj zachorowały i umarły dwie osoby : 
Józeta Filipowiczówna, córka robotnika z gazo- 
wni miejskiej i Rozalia Głowacka, włościanka 
z Kościelnik. 
Filipowiczówna zachorowała wczoraj runo 
a 10 godzinie, wróciwszy ze szkoły. O godzi- 
nie + wezwano dra Ńcheittera, który kazał ją 
przewieźć do szpitalu cholerycznego nu Braci 


— Przepraszam, najmocniej przepraszam. ale 
tego nie mogę pokazać. 

Tam obraz do ściany zwrócony. 
— Przepraszam, najmocniej przepraszam, ale 
to jeszcze nieskończone. 
A nieznośne Litwinisko; bodajś « rok nie 
widział kołdunów i boówinki. No, skracam 
termin kary na pól roku, bo mi pokazał piękny 
szkic. 
W komnacie, pod portretem Stefana Ba- 
torego, zamyślony, zgnieciony rozpaczą Stani- 
sław August, siedzi prawie omdlały, kapelusz 
do nóg mu się stoczył, a przy królu stoi w 
rozkazującej postaci Suwarow 2 zegarkiem w 
ręku i wskazuje królowi, że czas odjeżdżać we- 
dłng rozkazu carowej do Grodna. by... 
koronę, którą się tak pieścił król 
śliwy. 

To zestawienie portretu Batorego i po- 
stąci Stanisława Augusta w obec dumnego 
Suwarowa, czyni z obrazu dziejowe i psycho- 
logiczna studyum. 
Podobny w motywach szkie z Targowicy, 
kiedy Targowiczanie z Moskalami opanowali 
Warszawę i dumnie sobie z królem poczynają. 
Studjum kobiety, Rzeź Oszmiany, Przy- 
musowa komunia unity — to już znane z wy- 
staw obrazy, oceniane przez krytykę. Najcie- 
kawszem byłoby to olbrzymie płótno zasłonio- 
ne, nad którem pewnie artysta pracuje, skoro 
innych zaczętych nie ma na Sztaludze. Ze 
szkiców domyślać się można, że artysta ku 
historycznemn malarstwu się zwraca na stałe. 


złożyć 
nieszczę- 


| Miłosierdzia, gdze zmarła o godzinie „ll w 
nocy. W izdebce Filipowiczów mieszkało 8 
osób. Wszystkich mieszkańców tego domu de- 
lożowano do ogrodu angielskiego; dotąd żaden 
z nich nie zapadł na cholerę. Ponieważ Fili- 

|powiczówna jnż w szkole była słabą, przeto 

| zamknięto czasowo szkolę i przeprowadzona do- 
kładną desinfekcyę całego gmachu. 

Prof. dr. Browicz i dr. Piotrowski doko- 
nali dzisiaj w prosektoryum cmentarnem sekcyi 
zwłok Filipowiczównej i znaleźli zmiany w or- 
ganizraie, jakie wywołuje zwykle cholera azy- 
atycka. 

Wczoraj także umarł Jakób Mecki. 
rodzina Męckich więc w ciągu 
na cholerę. 

Dzisiaj przed południem przywieziono do 
szpitala cholerycznego Rojzę (roldfinger za- 
mieszkałą pod l. 18 przy ulicy św Wawizyń- 
ca, więc obok tego domu, w którym mieszkali 
Męccy i który jest otoczony kordonem woj- 
skowym. 

Katarzyna Matyasikowa ze Zwierzyńca, 
o której zasłabnięciu donioslem wam, zmarła 
Już wczoraj o godz. 4. Sekcya dokonana dzis 
przez dr. Ponikłę stwierdziła cholere azya- 
tyeką. 

Według urzędowego biuletynu zachorowało 
u nas dotąd” na cholerę 23 osób. Umarło 10. 
Wyzdrowiałe 6, pozostaje w leczenin © osób. 

Dziś w południe kilku pijanych mieszkaj- 
ców Kazimierza napadło na kordon wojskowy 
| strzegący domn pod 1. 16 przy ulicy św. Wa- 
wrzyńce i obrzucili go kamieniami i Haszkami. 
Eksces natychmiast nśmierzono a winnych po- 
ciągnięto do odpowiedzialności sądowej. 


Cała 
5 dni wymarła 


. 
A La 


We Lwowie stau zdrowotny jest jek nej- 
pomyślniejszy. 


Doniesienie nrzędowe., 

Od godziny rad w Akk dnia 4 paź 
dziernika do godz. Iszej w południe dnia 5 
października nie zdarzył się au: jeden wypa- 
, dek podejrzany. 

Lwów 5 października 1592. 
Dr. Pawlikowski. 


KRONIKA. 


Lwów 5 października, 

JE. p. Namiestnik, Kazimierz brabia 
wyjechał dzis po południu do Wiednia. 

Dyrektor Banku krajowego, dr. Allred Zgor- 

wyjechał z rodziną na kilkutygodniowy pobyt 
Abazyi. 

Obywatelstwo honorowe nadała Rale miej- 
aka w Żółkwi p. starcie Lanikiewi'zowi za jego 
niezwykłą gorliwość i troskę o rozwój i dobro tego 
miasta. 

Z Uniwersytetu. Lroezyste otwarcie roku szkol- 
nego w Uniwersytecia Jagiellońskim odbęłzie się 
w sobotę duia 8 bm. Po nabożeństwie w kościele 
Św. Anny uroczystość otwarcia odbędzia się w auli 
uniwersyteckiej. Nowo wybrany rektor profesor Sta- 
nisław Madeyski wygłosi wykład inanguracyjny ua 
JC „Charakterystyka prawodawstwa cywiluego 

w Austryi". 


Mianowania. Minister handlu zamianował pra- 
ktykantów pocztowych: Zygmunta Widackiego, Da- 
wida Strisowera, Piotra Winnickiego, Dyonizego Mę- 
cińskiego, Michała Uznańskiego, Stanisława Sienkie- 
wicza, Karola Tunikowskiego, Maryana Tadeusza Tu- 
rowskiego, Witolda Smiglewskiego, Bartłomieja Li- 
twina, Jana Marcina Serwatkę, Izaaka Jakóba Grau- 
era, Henryka Czernera, Stanisława Antosza, Tmdwi- 
ka Linka, Józefa Inczakowskiego, Mojżesza Linden- 
bauma, Bronisława Tyczynskiego, Józefa Turka- 
wskiega, Wilhelma Jankiewicza, Aleksandra Bohnsa de 
Beharfalva, Edmunda Brudniaka, Józefa Dworaka, 
"Tadeusza 'Rychlika i Artura Kroma, tudzież eks- 
pedytorów pocztowych: Radzisława Głowackiego, 
Marcelego Romanowskiego, Stanisława Szlaibera, Ji 
liana Wyrzykowikiśgo. Stanisława Fiderera, Alfonsa 
Rosenraucha, Jana Kiernika, Antoniego Wernera, 
Bronisława Bźnzę Maryana Niwiekiego, M ładysła- 
wa Nebeskiego i Jise Grodeckiego asysteutami 
pocztowymi: zaś Dyrekcya poczt i tolegrufów prze- 
znaczyła Widackiego do Lwowa na Pot dzamczu, Stri- 
xowera, Winniskiego, Sienkiewieza, Tuuikowskiego, 
Śmiglewskiego, Grauera, Linka, Inczakowskiego, Jan- 
kiewicza, Brudniaka i Bron do Lwowa; Męciń- 
skiego i Bohusa do Jarosławia: Uznańskiego i Brzu- 
zę do Tarnowa; Turowskiego do Stryja; Litwina i 
Antosza do Zalesze zyk; Searwatkę, Turkawskiego i 
Rychlika do Gorlic; Czernera i Grodeckiego do 
Rzeszowa; Lindenbanma do Białej ; Tyczyńskiego 
i Kiernika do Stanisławowa ; Dworaka i Głowackie- 
go do Kołomyi: Romanowskiego i Nebeskiego do 


Dadeni, 


ski, 


do 


Przemyśla; Szlaibera i Rosenraucha do Podwoło- 
czysk; Wyrzykowskiego do Sokala; Fiderera do 
Husiatyna ; Wernera do Podgórza 1 Niwickiego do 
Żywca. 


Prezydent Sadu krajowego wyższego w Kra- 
kowie zamianował Stanisława Krnpiekiego asysten- 
ten rachunkowym w Sądzie krajowym wyższym w 
Krakowie. 


Przeniesienia. bDyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła asystenta pocztowego Tadensza Konopin- 
skiego z Podgórza do Krakowa. 


Widać w nich więcej charakterystyki. więcaj 
życia, niż w znanych dotad obrazach Luskiny, 
które do pawnego stopnia, grzeszyły brukiem 
wydatnej charakterystyki psychicznej. Chociaż 
mnie litewska skrytość dręczy, chociaż na pół 


1oku skazuję łŁuskinę ua post od koldnnów, 
przecież powiem mu z serca: Szczęść Boża 
pracy jego malarskiej i antorskiej, Do ma do 
niej nietylko talent, ale i uczciwa, Xzlachetną, 


podniosłą myśl. 

Mimo kwasu  karbolowego, wapiennego 
mleka, które jak śnieg bieleje na ulicach, mimo 
kwasu solnego, esencyi miętowej i tym po- 
dobnych rozmaitych. przypraw, miasto ran hu- 
mor dobry, wesela się odbywają niemal codzien- 
nie, niekiedy po kilka na dobę i o cholerze 
nie m; ślelibyśmy nawet, gdyby nie to, że roz- 
»orządzenia może za nerwowe, odeiely nas od 
swiata. Z wód nie wraca nikt na Kraków, pen- 
syonaty zapełniające się nezeunicami z z dalszych 
okolic, puste, handel cierpi, kupcy mają wa- 
kacye, a rzeźnicy nie mogąc wysłać mięsa 
z Krakowa i na Wiedniu zarabiać, odbijają 
straty na nas podnosząc bez ceremonii cenę 
mięsa do nieznanej dotąd wysokości. 

Jeżeli zboczyłem do tak prozaicznej, gospo- 
darskiej sprawy, to dlatego, że ona stała się 
kwestyą ży wotną w Krakowie i zapewne wy- 
wola jakąś poważną ingerencyę władz, które 
będą musiały wziąć w opiekę konsumentów. 

Bodaj to być rzeźżnikiem! Żaden kamie- 
nicy nie AE ale każdy kupuje, gdy 


chluba narodu, chluba całych wieków, geniusz 


| kazy 


Dyrekcya kolei państwowych donosi, iż z d, 
4 b. m. przestanek Nowy Sącz miasto został napo- 
wrót otwarty dla ruchu osobowego i towarowego. 

Na wyścigach w Budapeszcie, w Liegu dwu- 
latków o nagrodę 1000 zł. zwyciężyła „Haragos.“ 
klacz p. Kaspra Geista. 

Statutów ruskiego „Sokoła“ nie potwierdzilo 
Namiestnictwo z tego powodu, że znajduje się w nich 
ustęp, upoważniający wydział towarzystwa do wyko- 
nywania uchwał sądu honorowego, co sprzeciwia się 
przepisom procedury cywilnej. Oprócz tego były także 
inne jakieś powody. 

Rozprawa sądowa w sprawie konfiskaty „Eko- 
nomisty polskiego* za artykuł „Dwadzieścia pięć 
lat panowania Rosyi w Polsce“ odbędzie się w so- 
botę dnia 8 bm. Bronić będzie dr. Loewenstein. 

Z Dobromila nam piszą: W dzień św. Mi- 
chała odbył się w Dobromilu ślub panny Wandy 
Sydonii Ilukiewiczównej, córki Michała i Amalii 
z Drozdowskich Prekint-Illukiewiczów z dr. Albi-- 
nean Padalewskim, lekarzem pułkowym 

Obszerny kościół Dobromilski był tak prze- 
pełniony publicznością, że państwo młodzi tylko- 
z największym wysiłkiem zdołali dostać się do wiel- 
kiego ołtarza. 

Na chórach przygrywała muzyka wojskowa 10 
pułku. Po ślubie zasiadło do nadzwyczaj bogato za- 
stawionych stołów przeszło 100 osób, a muzyka 
wojskowa przygrywała najnowsze utwory koncertowe. 


Wsród toastów odczytano 43 telegramów gratula- 
cyjnych ze wszystkich stron kraju. 
Z poczty. Wskutek ostrożności, zarządzonych 


ze strony rządu portugalskiego w celu powstrzyma- 
nia cholery, zastanawia się aż do odwołania transport 
pakietów pocztowych do Portugalii. 

W czytelni katolickij, (Łyczakowska 3, HI 
piętra) odbędzie się we czwartek 6 października 
1892 pierwsze jesienne zebranie towarzyskie, Pocza- 
tek v 7 wieczorem. 

Ostrzeżenie. Z uiezrozumiałych nam powodów 
zaczęli niektórzy prenumeratorowie z prowincyi po- 
aylać prenumeratę ma Z%yzegład nie do naszej Admi- 
nistracyi (ul. Sykstuska 45) lecz do Bióra Dzienni- 
ków. W skutek tego narazili się na dotkliwy za- 
wód. Albowiem Bióro Dzienników, będące prywatnem 
przedsiębiorstwem, nie mającein nic wsapóluego z na- 
szeui wydawnictwem. nie przyjmowało tych przeka- 
gów z tej prostej racyi, Że ani nie jest upoważnione 
przez nas do odbierania prenumeraty na prowincyę, 
ani teź nia chciało ponosić tych kosztów, jakie na- 
klada poczta przy doręczania praekazów. A skoro 
Bióro Dzienników odmawiało przyjęcia przekazu. 
przeto poczta zwrenła go do naduwey, który tym 
sposobem podwójną mial stratę : opłacił niepotrzebnie 
wędrówkę pieniędzy ze swej wiejskiej poczty lo 
Lwowa i napowrót i nie mial pisma, które chciał 
czytać, Ostrzegamy więc publiczność przed adreso- 
waniem w ten sposób niewłaściwy i radzimy prze- 
z prenumerata  adresować tylko do naszej 
Admiuistracyi ($ykstuska 45). 

Ze sfer notaryalnych. P. Autoni Witoslawski. 
Ltwmistra i  notarynsz w Brodach, przenosi się 
do Lwowa, gdzie otwiera kancełaryę notaryaluą dnia 
5 paździ rwika rb. 

Egzamina oficerskie. Jednororzni ochotnicy 
w 30 dywizyi piechoty zdawali od 15 do 30 wrze- 
nia egzainina oficerskie i wszyscy uczynili zadość 
wyinganiom komisyi egzaminacyjnej, a mianowicie: 
Z 5h pp. Manfred Bierer, Andrzej Kinal, Maryan 
hr. Łoś, Władysław Mayer (z odznaczeniem), Leon 
Nick, Władysław Podczaszyński, Leon Popiel, Piotr 
Rusyn, Juliusz Karol Słonecki, Jan 'Towarnicki. 
Z 05 pp. Jan Bułyk, Jan Kopacz (z odznaczeniem), 
Józef Langer, Wacław Niewiadomski, Boruch Rap- 
paport i Wincenty Zdanowicz. 

Konkursa. Zarząd miasta Tarnopola ogłasza 
z terminem do 24 bin. konkurs na posady: sekreta- 
rza magistratu, koncepisty, praktykanta konceptowego 
i inspektora policyi. 

Zasiłki dla burs. Na wniosek Rady szkolnej 
krajowej postanowił Wydział krajowy dać bezzwro- 
tne zasiłki następującym 0-ćiu bnrsom : Ruskiej bur- 
sie im. św. Mikołaja we Lwowie 400 zlr., bursie 
im. Kraszewskiego w Stanisławowie 400 złr., bursie 
im Stefana Batorego w Wadowicach 350 złr., Tot 
warzystwu bursy nauczycielskiej w Tarnopolu 500 
złr, Towarzystwu bursy polskiej w Przemyślu 350 
złr., Towarzystwu bursy ruskiej im. Mikołaja w Prze- 
myślu 350 złr. 

Nadto postanowił Wydział krajowy, zgodnie 
z opinią Rady szkolnej krajowej, udzielić również 
zasiłki z zastrzeżeniem przeprowadzenia pewnych za 
konieczne uznanych reform, następującym bursom : 
Wydziałowi Towarzystwa  „Szkilna pomicz* we 
Lwowie 100 złr., bursie ruskiej im. Bw. Mikołaja 
w Stanisławowie 200 zlr.. bursie ruskiej w Brze- 
żanach 200 złr., Uursie chrześcijańskiej w Brodach 
250 złr. - 

Motyle. Z Krakowa donoszą, iż tam w ogro- 
dach podmiejskich zaczynają się pokazywać po raz 
dragi w ciągu bieżącego lata białe motyle. Ogrodnicy 
niechętnie witają ten wybryk natury, wywołany dłu- 
gotrwałemi upałami i suszą, obawiając się z wiosna 
r. p. licznych gąsienic. 

Wyścigi na odległość. Drugi start oficerów 
austryackich odbył się w niedzielę, a w drogę pu- 
ścili się między innymi oficerowie Polacy : por. D. 
Muzyka, rotm. K. Dunowski, por. G, Sypniewski i 
por. hr. J. Giżycki. 

Wynik wyścigów z pierwszego startu prze- 
szedł wszelkie oczekiwania. Kiedy przed wyjazdem 
jeden z oficerów powiedział, że drogę z Wiednia do 
Berlina odbędzie w czterech dniach, nważano to za 


RZL TAAA AC AU TREO A TA 7. PAT S ETE REKA HY CY TAE REA TZ CE TOY EZE ETR M W ZO ZA SEO ETES ORYDEROZZ NOR ORENODOZ UWAKIKINU 


pelzla Matejko, w drugiej połowie pracowitego, 
zasłużonego, sławą otoczonego żywota, dom 
swój po ojcu odziedziczony, sprzedać musi 
isprzedaż inseratami ogłasza. Czyż my 
cywilizowanym jesteśmy narodem? A tożby 
już knpić go powinni byli albo ważni w naro- 
dzie, albo "ludzie dobrej woli w syólkę jakąś 
związani, albo gmina, albo kraj. Wszakże ten 

dom przebudował Matejko według swojej myśli. 
swojego smaku; wszakże w nim spędził swe 
Życie narodowi oddane; wszakże w nim przyj- 
mowal Monarchę, który zaszczycając mistrza 
odwiedzinami, zaszczycił ten naród. Ten dom 
powinienby pamiatka być, zabytkiem muzeal- 

nej wartosci; powinien mieć znamię własności 
publicznej, narodowej, a.jeżeli się nie pos] ie- 
szymy, kupi go spekulant i może odprzeda y- 
dowi na bóźnicę, 

Wszakże w śródmieściu urządzają się już 
bożnice, jąk oto przy ulicy (łołębiej, A nasze 
kamienice, to nie nowoczesne czynszowe, sje- 
kulacyjne. budynki, ale kilkusetletnie świadki 
przeszłości, mające swoją historyę, prawie 
każda jakąś tradycyę, jakąś pamiątkę histo- 
ryczną. 

Czyż dom Matejków ma iść w poniewier- 
kę? „A za życia jeść nie dadzą, a po Śmierci 
wszyscy kadzą*. Czyż te słowa Mickiewicza 
wiecznie sprawdzać się będą? Sursum cordu do 
czynu, którego domaga się wdzięczność Qia 
mistrza i godność narodowa ! 


Hilary Pseudonim, 
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Szcza przechwałkę, tymczasem zwycięzcy potrze- 
bowali na to zaledwie dni trzech. Porucznicy Mi- 
ilos, Csavossy, Stogl i Słonecki zaczęli od razu for- 
sować grę, a tem samem zmusili resztę współzawo- 
dników do większych natężeń, opłaconych ciężkiemi 
stratami, Kilkanaście koni zostało po drodze bądź 
raunych bądż nawet zabitych. 

Goraca walka rozpoczęła się już w Czechach. 
To zrazu Miklos, to znów w Niemes Csavossy, to 
w Weisswasser arj byli na przedzie, to znowu wy- 
przedził ich w Nimburgu rotmistrz Stogel. Por. Mi- 
klos mimo rozmokłej drogi cudów dokazywał, ale 
upaliwszy już większą część przestrzeni w Kóhrdorf 
przewróch się z koniem, zranił się silnie w kolano 
i już sądzono, że będzie musiał się wycofać. Tym- 


czasem uparty Węgier niedał za wygraną, dosiad] 
napowrót konia, zastrzykiwał mu morfinę, poił ko- 
niakiem.. i stanał w Berlinie pierwszy. 


Wśród współzawodników z drugiego startu pro- 
wadził grę hr. Starhemberg, za nim podążali Bal- 
tazzi, Schramm, Tiefenbach, Muryka, Dunowski i 
Batthyani. Dziś zapewne nadejdą telegramy o wy- 
niku drugiego dnia wyścigów. Najwięcej szans zwy- 
cięstwa ma Starhemberg, niektórzy przypuszczają 
nawet, že pobije Miklosa, przebywając drogę z Wie- 
dina do Berlina w krótszym aniżeli on czasie. 

Otrzymaliśmy z tutejszego magistratu nastę- 
pujące obwieszczenie: 

Wedi urzędowego sprawozdania panuje nbe- 
cnie nagminnie dysenterya czyli czerwonka w miej- 
acowościach Pasieki halickie, Pasieki lyczakowskie 
i Zmiesienie. 

Magistrat zwraca niniejszem uwagę mieszkań- 
edw miasta, którzy zaopatrują się w mleko z miejse 
wymienionych, ażeby — celem uchronienia się od tej 
zakażnej choroby mleka ztamtąd pobieranego ża- 
dng miarą w surowym stanie nie używali, lecz ua- 
leżycie wpierw ja przegotowali. 

Smutny objaw. Studenci uniwersytetu lwow- 
skiego wysłali do akademii francuskiej w Parvżn na- 
stępujacy telegram 

„Młodzież polska uniwersytetu lwowskiego |w 
Amstryi) zasyła wyrazy najgłębszego współczucia z 
powodu śmierci Ernesta Renana, człowieka, który 
utorował nowa drogi dla wiedzy i umiejętności, 
Raciborski, Liptay.“ 

Objaw to bardzo smutny, bo świadczy zarówno 
o niewielkiem naukowem wykształceniu tej młodzie- 
Ży, jak i o jej nienawiści do religii katolie „kiej, którą 
kochać powinna, jeżeli już nie z pobudek religijnych, 
to przynajmniej z pobudek politycznych, jako tę ce- 
chę niezmienną, która narodowość naszą ratuje od 
moskiewskiej zagłady. A co się tyczy braku nauko- 
wego wykształcenia, to przebija on ze zdania, Że 
Renan „utorował nowe drogi dla wiedzy i umiejęt- 
ności*, albowiem Renan żadnych nowych dróg nie 
toruwał, na polu metody badań nic nie stworzył, a 
sławnym się stał tylko dlatego, że odmówił boskości 
Jezusowi Chrystusowi. Ale i w tem nic nowego nie 
ina, bo przecież robią to wszyscy żydzi, a który- 
kolwiek tylko rabin pisał o religii katolickiej, zawsze 
stał na tem samem co Renan stanowisku. Z jakiej 
więc racyi polska miodzież tem się tak mocno za- 
chwyca i widzi w tem nowe dla siebie drogi? — 
Smutne to bardzo, bardzo. 

Sejmik reiacyjny. Otrzymaliśmy następującą 
odezwę z prośbą o ogłoszenie: 

Celem złożenia sprawozdania z czynności Sejmu 
krajowego, mam zaszczyt zaprosić szanownych moich 
wyborców lwowskiego okręgu wyborczego większych 
posiadłości na zebranie w niedzielę (9 bm.) o dwu- 
nastej w południe do sali lwowskiej Rady powiato- 
waj przy ulicy Czarnieckiego 1 1. 

Dawid 

Z Rzeszowa donoszą: 

W ubiegłą sobotę z calego niemai kraju przy- 
byli do naszego miasta uczestnicy styczniowego po- 
wstania, aby wziąć udział w uroczystości poświęcenia 
nowego pomnika, postawionego na cmentarzu na 
grobie poległych z ran, otrzymanych w walce o wol- 
ność Ojczyzny w roku 1863, 

O pół do jedenastej rozpoczęło się uroczyste 
nabożeństwo żałobne w farze. Na katafulku, obrzu- 
conym kwiatami, ozdobionym bronią w kozły usta- 
wioną, złożyli uczestnicy wieniec z dlugiemi szarfami 
o barwach narodowych z napisem „Towarzyszom po- 
legtym — Koledzy*, a drugi wieniec złożyła mło- 
dzeż polska z napisem: „Obrońcom Ojczyzny — 
Młodzież polska.“ — Świątynię zapełniła szczelnie 
publiczność, oddział „Sokołów * w mundurach zajął 
miejsce przed katafalkiem, a dalej uczestnicy walki 
w roku 1868 z odznakami, duchowieństwo, straż po- 
Żarna i wiele młodzieży obu płci. — Po żałobnych 
modłach i odspiewaniu „Boże, cos Polskę“ ruszono 
na cmentarz, 

Wyniosły pomnik, pomysłu i dłuta p. Czuby 
z Tarnowa, przedstawia się wspaniale. Na piramidzie 
zgłazów wznosi się krzyż cierniową otoczony koroną, 
u jogo stóp leży wieniec laurowy, a obok orzel biały, 
wpatrzony w godła męczeństwa, próbuje swych skrzy- 
deł, by stargać krępujące go łańeuchy i wzlecieć 
wysoko do swobody i wolności. Poniżej orła umie- 
szczono herb polski, rok 1863 i napis: „Aa wolność 
i Ojczyznę poległym“. W grobie tym leżą: Stanisław 
Kamiński lat 24, Fr. Lewitowicz lat 24, Bednarski 
Józef lat 27, Nykiel Ludwik i Stanisław (lut 24 i 
35), Stanisław Moreau lat 31, Sąsiecki lat 30 i Ko- 
walski Marceli lat 21. 

Po poświęceniu pomnika przemówił ksiądz pro- 
boszcz Gryziecki. Piękna jego mowa wszystkich do 
łez poruszyła. Rzewnemi słowy skreslił on obraz 
naszych klęsk i niedoli, nasze łzy i potoki krwi, 
którą oblana niemal cału ziemia dokoła. —-Kazno- 
dzieja pokrzepiał następnie ducha i dodał nadziei i 
otuchy gorącą wiarą, że najwyższy sędzia Bóg na- 
grodzi te cierpienia, i wolność, do której dążymy, 
dla której pracujemy i o którą szlamy do niebios 
modły, stanie się naszym udziałem. 

Po ks. Gryzieckim mówił włościanin Jakób 
Bojko z Gręboszowa. 

„Był niegdyś“ rzekł en „zwyczaj w państwie 
rzymskiem, że od czasu do czasu wysyłano do pro- 
wincyonalnych miast urzędnika cenzorem zwanego, 
a to w tym celu, aby się przekonać, czy ustawy 
rzymskie bywają należycie przestrzegane. Jeden z 
takich cenzorów, przybywszy do pewnego miasta, 
nakazał prefektowi, żeby mu przyprowadził wszyst- 
kich poczciwych obywateli miusta tego, bo im miał 
co ważnego powiedzieć. Rozkazowi cenzora stało się 
zadość, ale jakoś nikogo widać nie było. Tem znie- 
cierpliwiony, cenzor oświadczył, że sam pójdzie do 
tych poczciwych ludzi, bo mu bardzo spieszno z nimi 
się zobaczyć. — Tdąc, minęli celniejsze ulice, py- 
szniejsze domy i stanęli poza miastem, gdzie nic in- 
nego nie było, tylko same groby, groby i groby — 
stanęli na cmentarzu. Tam zabrawszy głos, prefekt 
zawołał : „Ludzie poczciwi, wstawszy, przychodźcie 
tu, przybył bowiem do was sam cenzor rzymski i 
ma wam coś ważnego powiedzieć,“ — Oburzyło to 
mocno cenzora, któremu prefekt odpowiadając rzekł: 
„Ty cenzorze, kazałeś mi przywołać obywateli po- 


Abrahamowicz. 


czeiwych , jako rządzca tego miasta znam ludzi i 
wiem, że obecnie żyją ludzie przeważnie pospolici, 


bo co było poczciwe, to poległo w obronie orłów 
rzymskich, lub umarło zwyczajną śmiercią i leży tu, 
gdzie cię przyprowadziłem*, 

W dalszym ciagu stosując powyższa opowieść 
do naszych stosunków, twierdził mowua, że u nas 
także sąd prelekta kok samoby wypadł, Moze nez- 


jednego z twórców konstytncyi 3 maja, 


ciwi są tylko w grobach. D 
dalej swe słowa. 

Mowa ta pełna pessymizmu i zupełnej niewiary 
w uczciwość i dobrą wolę ludzi dziwną się nam wy- 
daje w ustach włościanina, którego przecież już jego 
warunki życia powinny uchronić od wątpienia we 
wszystkich i wszystko. Sądząc z treści tej mowy, 
prędzejby można przypuścić, iż wyszła ona z ust 
inteligentnego mieszkańca miasta, przesyconego uczo- 
nym, sztucznym pessymizmem, z rozmysłem już upa- 
trującego wszędzie zło i mieniacego czarną nawet 
myśl Śnieżnej białości. W ustach włościanina słowa 
te zanadto zdają się nam niewłaściwe. 

Przy końcu swej mowy zaznaczył mówca, że 
„potęga, która ma zdruzgotać kamień, gulotący na- 
szą Ojczyzńę, że ta siła, któraby mogła pokonać 
olbrzyma północy, jest tylko między prostym ludem 
wiejskim i w decydujących chwilach głos wyjdzie 
od niego. Siła ta jednak jest jeszcze uspioną, a ni- 
czem jej nie można zbudzić tylko podnosząc lud ten 
z nędzy moralnej i materyalnej.* Myśl bardzo piękna 
ale jeśli lud cały składałby się z takich  pessymi- 
stów jak mówca, to jakżeby go można było podnieść 
z nędzy moralnej i materyalnej, gdyby on wszyst- 
kich pracujacych dla jego dobra z niewiarą i nie- 
ufnością odpychał od siebie, jako ludzi nieuczciwych 
— boć zdaniem p. Bojka uczeiwi tylko w grobie. 
Wieczorem zebrali się uczestnicy powstania i 
zaproszeni goście w kasynie na wspólną wieczerzę, 
podczas której pierwszy toast wzniósł p. notaryusz 
Midowicz na pomyslność „Stowarzyszenia weteranów 
z roku 1868. — Pan Leon Syroczyński przemówił 
do młodzieży i wzywał ją do ciągłej a wytrwałej 
pracy dla lepszej przyszłości i do miłości gorącej 
narodowych ideałów. Mowę swą zakojczył toastem 
na cześć Ojczyzny. 
Młodzież rzeszowska 
wspaniały korowód: 
ników powstania. 
Ważną reformę w dziedzinie zaopatrzenia u- 
bogich, zamierza uczynić Reprezentacya m. Lwowa. 
szczególnie tych ubogich, którzy się trndnia żebrac- 
twem, lub dla braku zarobku zapełniają przytuliska, 
zwłaszcza zimową porą, bez Żadnego zajęcia żyjąc 
z dnia na dzień. Organizacyę tej dobroczynności 
ujal w Krakowie przed kilku laty brat Albert z za- 
konu Bonifratrów, tworząc zakład, w którym wszy- 
sey tacy ludzie, stosownie do kwalifikacyi swojej, 
znajdują pożyteczną pracę ludzkie utrzymanie. 
Owóż jest zamiar. podobną instytucyę stworzyć także 
we Lwowie i oddać bratu Albertowi w zarzud. Na 
początek będzie do tego służyć tak zwana ogrzewal- 
nia przy ulicy Kleparowskiej. 

Rokowania z humanitarnym zakonem już 
na ukończeniu. Byłoby nawet rzecza bardzo pożą- 
daną, gdyby ten sam zarząd wprowadzono także 
do domn ubogich, gdzie administracya dotyeheza- 
sowa jest bardzo wadliwą i do ciągłych narzekań 
daje powód. , 

Stan powietrza. Termometr 4- 13 Rem., 
Barometr 764. Stoi w miejsen. Dzisiaj o godzinie 
siódmej rano mieliśmy wszystkiego -|- 2 stopui R. 
Dzień pogodny, słoneczny i piękny, ale chłodny. 
Zmarli. Kngelbert Januszke, dyrektor kopalni 
wosku galis. Banku kredytowego, umarł w Rorysła- 
wiu w 50 roku Życia. — Ks. Mikołaj Woroziewicz, 
gr. kat. proboszcz w Pererowie, umarł tan w 76 
roku życia, a 44 roku kapłaństwa. — Eugeniusz 
Bociurków, adjunkt podatkowy w Birczy, umarł 
w 20 roku życia. — Zygmunt Małachowski, pocho- 
dzący w prostej linii od marszałka Małachowskiego, 
umarł we 


podczas uczty urządziła 
z pochodniami na czość uczest- 


1 


BA 


1 


Lwowie w (8 rokn życia. 


Postęp. 

Nie sprzeczam się, jest postęp! Niezle czasy padły : 
Dawniej pośród przyjaciół psy zająca jadly. 

Teraz co krok, to widzę zmian poważnych wiele 

I zająca P sami przyjaciele... 

Głos serca 

Iks i Ygrek byli przyjaciółmi, niby Orestes 
i © zi Aż raz Iks pożyczył od Ygreka kilkana- 
ście zlr. i przyjażń się zerwała. Ika stal się niewi- 
dzialnym. 

Zdarzyło się, że Ygrek spotyka przypadkiem 
Iksa na ulicy. Zatrzymuje się tedy i woła: 

— Tanie, oddaj mi PODA albo. . przyjaciela ! 


Teatr. Dzis we Si (d. 5go paź lziernika) 
drugie przedstawienie w nowo odrestaurowanym 
teatrze hrab. Skarbka o godzinie /mej wieczorem : 
„Na jedną kartę“, dramat w pięciu. aktach Henryka 
Sienkiewicza. — Jutro we czwartek (dnia 6 b. m.) 
„Don Cezar“, operetka w 3 aktach R. Dellingera. 
Występ p. Stanisława Boguckiego, aitysty teatru 
łódzkiego. 


nadkom 


Literatura I Sztuka. 


Z teatru. Odświeżony, przemalowany i wyta- 
petowany na nowo starowina — teatr skarbkow- 
ski —- otworzył wczoraj świeżo wylakierowane swoje 
podwoje na przyjęcie bardzo licznej publiczności, 
która miała sposobność stwierdzić po pierwsze, że 
odnowiona sala przedstawia się na oko wcale przy- 
zwoicie, a powtóre, że należało z otwarciem jej za- 
czekać może jeszcze dni kilka, póki wszystkie ro- 
boty i reparacye wewnatrz teatru nie zostaną zupeł- 
nie ukończone. Świeży, niezaschnięty pokost na licz- 
uych drzwiach wchodowych pozostawił wielu miłoś- 
nikom i miłośniczkom teatru na ich toaletach wie- 
ezornych trwałą pamiątkę inauguracyjnego przedsta- 
wienia, okropne zaš przewiewy, czyli tak po lwow- 
sku zwane „cngi* z powodu, że w drzwiach parte- 
rowych nie pow prawiano szyb, mogą u Kozal 
widza zapisać się niemiłym renmatyzmem. 

Odegrano dramat H. Sienkiewicza p. ta: 
jedną kartę“, rzecz scenieznie słabą, napisaną przed 
kilkunastu laty i graną tak tu we Lwowie, jak 
w Warszawie, bez większego powodzenia. Przedsta- 
wienie pod nową reżyseryą p. Anastazego Trapszy | 
poszło dość składnie, i zasługuje na obszerniejszą 
wzmiankę, którą zachowujemy do jutra, ponieważ | 
dzis sztuka ta powtórzoną będzie i pewne jeszcze | 
braki uchylone zostana. 

Przedewszystkiem zań należy zwrócić uwagę 
panny Dzirytównej, która odegrała z wdziękiem rolę | 
księżniczki Stelli, że powinna głos zastosować do | 
rozmiarów sali skarlkowskiej. Artystka mówiła 
chwilami tak cicho, że wątpimy, czy w dalszych i 
wyższych miejscach amfiteatru można ją było sły- 
szeć, skoro słuchanie jej w parterze połączone było 
z trudnościami... Jeśli powodem stłumienia organu 
głosu była u artystki trema, to po szczęśliwym aj 
sztą debiucie wczorajszym, dzis ustąpić ona winna i 
sukces młodej „lirycznej* może być zupełny. (r: 
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Część ekonomiczna, | 


§ Galic. akcyjny Bank hipoteczny. Z dniem: 
30 z. m. było w obiegu: procentowych listów ` 
hipotecznych zł. 8, 1L. 400., Sprocentowych re- | 
miowanych listów hipotecznych z). 11,014.600, ' 
4'/,procent. listów hipotecznych zł. 10,359.300, ' 
Łącznie zł. 30,885.800. — Asygnacyi kasowy ch ' 
było w obiegu zł. 1,990.200. 

š  Zniżenie frachtu od sztucznych nawozów, 
Za staraniem galicyjsko-akcyjnego Towarzystwa ` 
handlowego we Lwowie, które w pierwszym 


Na ten temat snuł mowca 


PRZEGLĄD dwa 6 Października 1892 


roku swej czynności dostarczyło naszym rolni- | 


kom znacznej ilości nawozów sztucznych, 
przedłużyla jeneralna Dyrekcya kolei państwo- 
wych rozporządzenie, dotyczące opustu trachto- 
wego pa sprowadzaniu nawozów. 

edle udzielonej Towarzystwu handlowe- 
mu Be przez jeneralną Dyrekcyę kolei 
państwowych fracht będzie się opłacać: 

a) przy 5000 klgr. wedle taryfy wyjąt- 
kowej I-szej, 

b) przy 10.000 klgr. na przestrzeni 430; 
kilometrów wedle taryfy wyjątkowej II. a na 
przestrzeni wyżej 430 kilometrów, za każde 
100 kilogr. 1 1 kilometr 1 centa. 

Rozporządzenie powyższe ma zastosowanie 
na wszystkich liniach kolejowych w Galicyi i 
Bukowinie, z wyjątkiem linii Lwów-Bełzec i 
lokalnych kolei kołomyjskich i bukowińskicl. 

Ważną ulgę wprowadzono także pod tym 
względem, że certyfikat potrzebny do uzyska- 
nia opustu, może być nie jak dotychczas tylko 
przez Starostwo potwierdzanym, ale także przez 
Towarzystwo gospodarskie we Lwowie i w 
Krakowie. 


$ Z wiedeńskiego targu bydła. Na poniedział- 
kowy targ przypędzono 4498 sztuk bydła, a 
w tej liczbie z Galicyi 658 sztuk opasowych 
i 125 chudych; zatem o 314 więcej niż w ze- 
szłym tygodniu. Ceny towaru przedniego o 1 zł. 
inne o 2 zł. płacono mniej niż zeszłego ty- 
godnia. 

Płacono: galicyjskie 55 do 67 zł., węgierskie 
Aam, ‘00 zł., zinnych krajów koronny ch 54 do 
DYK , krowy 24—31:00 zl., w oły 22 do 32:00 
za 100 kilo żywej wagi. 

Bydło chude od 26 do 97 zł. za sztukę. 
Nie sprzedano 245 sztuk. 

Wiedeń 3 października. 

(ZJ. Giełda nasza była dziś na dro 
z jednej strony bowiem pokojowa przemowa 
Cesarza do delegacyi wywierała bardzo korzystny 
wpływ, z drugiej zaś strony wybuch cholery | 
w Peszcie i slaba tendencya targu berlińskiego 
paraiżowały ten wpływ dodatni. W innym 
czasie wywołałaby mowa Cesarza i exposć p 
Weckerlego, który zapow jedział wyraźnie, że 
niebawem. Już przystąpi do konwersyi rent wę- 
gierskich. 
duak przemogły wplywy niekorzystne i zam- 
knelismy targ zniżką — jakkolwiek nieznacz- 
nę — na całej linii, nawet renty 
niej wyjęte. 

Dziś po raz pierwszy nie notowały knrsów 
Statsbahnu giełdy niemieckie: w Berlinie, w 
Frankiurcie, Monachium i Hamburgn. 
się to ua akcyach Statsbahnu zniżką tylko 50- 
centową, gdyż pomimo wykreślenia tych wa- | 
lorów z "urzędowych cedułek robiono w nich 
w Berlinie po za giełdą dosyć znaczne trans- | 
akcye. Zdaje się, że nowemu rosyjskienn mi- ; 
niztrowi finansów Wittemu tie powiodło 
się pozyskać paryśkiego targu dla nowej po- 
życzki, gdyż ucieka się do środka praktyko- | 
wanego przez wszystkiech ministrów» finansów 
Rosyi, to jest do emisyi nowych rubli papiero- 
wych. O wysokości tej nowej emisyi krążą 
rozmaite pogłoski, podobno wypuści p. Witte 
nowych rubli za 100 milionów. 

Z ogłoszonego dzis wykazu tygodniowego 
banku austro-węgierskiego okazuje się, że za- 
pasy złota tego banku — w sztabach i w ob- 
cych monetach— wynoszą 1072 milionów reń- 
skich, zatem o 36!, miliona reńskich więcej 
aniżeli przed ogłoszeniem ustaw walutowych. 
Nadto nabył bank weksli opiewających na 
złoto na sumę 109 milionów.. Skutkiem więk- 
szego ruchu na giełdzie w porze jesiennej ze- 
skontował bank we wrześniu weksli na kwote 
o 14 milionów reńskich większą, aniżeli w 
sierpniu. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 31225, węgierskie 35750, 
Anglobanki 152775, Uniony 243: —, Bankvereiny 
11450, Länderbanki 22450, Ludwiki 215 25) 
Czerniowieckie 243—, Renta papierowa 950, 
srebrna 9625, austryacka złota 11505, papiero- 
wa 100:30, węgierska złota 112:55, papierowa 
100'40, dukat 565, %0-frankówka 951'/,. marki 
117 78a ruble 1-20. 


Telegramy „Przeglądu“ 


Brody 5 października. Tutejsza rada miej- 
ska w uznaniu zasług położonych dla miasra 
przez wyjednanie bezprocentowej pożyczki z 
funduszów państwowych w kwocie 350.000 zl., | =esmsmmmummmm 
nadala obywatelstwo honorowe ministrowi Stein- 
bachowi, tudzież pp. Jaworskiemu, Bilińskiemu, 
Bykowi i Rosenstokowi. 

Wiedeń 5 października. Hr. Taatte powró- 
cił tu z Budapesztu. 

Komisys dla prąwa karnego obradowała 
wczoraj nad paragrafem l-szym nowego ko- 
deksu karnego. W głosowaniu nad $ 1 lit. a, 
uchwalono 9 głosami przeciw T 3. Tac na- 
dal karę śmierci i odrzucono wniosek, aby slo- 
wo „Zuchthaus“ zastąpić słowem „Kerker*. Na- 
tomiast uchwalono obrać pomiędzy środki 
kary wymienione w § l-szym także więzienie 
państwowe (Statsgefingnisz) i 1 ogran czyć maxi- 
mum kary zwykłego więzienia (Gefangniss) do 

5 lat. Ustęp 3 paragrafu l-go o przekroczeniuch 
zmieniono w myśl wniosku poprzedniej komi- 
syl nieustającej. Następnie motywował p. Wee- 
ber swój wniosek, aby ustanowiono subkomitet 
dla przerobienia przedłożenia rządowego. 

Wnioskowi temu sprzeciwił się reprezen- 
tant rządu, tudzież członkowie komisyi pp. Fi- 
niński, Ferjancic, Jaques i Kopp. 

Głosowanie nad wnioskiem Weebera od- 
będzie się dzisiaj. 

Bukareszt 6 października. Kwarantanę w 

ngheni i u ujścia Prutu podwyższono na je- 
denaście dni. Wszystkie okręty, przybywające 
z portów rosyjskich nad morzem czarnem, tu- 
dzież z portów Turcyi azyatyckiej muszą odbyć 
_ jedenastodniową kwarantanę w Sulinie. Na gra- 
nicy bukowińskiej zaprowadzono pięciodniową 
| kwarant tane na stacyi Burdujeni, a stącyę gra- 
niczną Dorna zamknięto dla wszelkiego ruchu. 

Hamburg 5 pażdziernika. Przedwczoraj za- 
chorowało tu na cholerę 43 osób, a umarło 9, 
w Altonie zaś zachorowało i DAEN umarlo 5 


U. 

Belgrad 5 października. Rząd serbski za- 
| prowadzil trzydniową kwarantanę dla podró- 
,żnych, przybywających z Austro-Węgier. Za- 
prowadzono także na wszystkich stacyach nad 
Dunajem i Sawą rewizyę lekarską podróżnych. 
jadących z Węgier i zakazano przywozu wszel- 
, kich artykułów z Węgier. 

Wiedeń 5 października. Wczoraj wieczo- 
rem przybyli tu trzej pierwsi oficerowie nie- 
„mieccy biorący udział w wyścigach między 
, Berlinem a Wiedniem. O godzinie 7 minut 45 
: wieczorem stanął u startu koło Florisdorfu pier- 
wszy jeździec, książę pruski Fryderyk Leopold, 
a w kilka sekand po nim przybył porucznik 
Heyl, a trzecim przybył rotudstrz Laski. Austry- 


znaczny ruch zwyżkowy — dziś je-: 


nie byly z, 


Odbiło | 


accy oficerowie odbyli zatem droge 
Wiednien: a Berlinemo 10 godzin i 
prędzej. aniżeli ich koledzy niemieccy. 

Liczne grono oficerów i publiczność po- 
witały Jjeźdzców niemieckich z zapałem. 

Budapeszt 5 października. Od północy z 
poniedziałku na wtorek do wczoraj godziny 6 
wieczorem zachorowało tu na cholerę 26 osób, 
ra umarło 11. 
| Belgrad 5 października. / sferach rza- 
dowych opowiadają, że ada podstawy 
nie ma pogłoska, jakoby w niektórych okolicach 
Serbii pojawiły się bandy hajduków. 

Paryż 5 października. Przedwczoraj zacho- 
rowało tu na cholerę 17 sób, a umarlo S; za 
rogatkami zachorowało 7, a umarło 4, w Ha- 
wrze zachorowało 3 i umarło 3. 

Berlin 5 października. Wczoraj do wie- 
czora przybyło tu dalszych siedmiu oficerów 
austryackich, biorących udział w wyścigu mię- 
dzy Wiedniem a Berlinem. Oprócz poruczni- 
ków Mikłosa i Csavassy ego, którzy przybyli 


między 
15 minut 


jeszcze rano, nadjechali tu wczoraj: porucznik 
Jakób Scherber jako trzeci, Schmidt-Foeldvar 
czwarty, „Henryk S aA piaty, rotmistrz 


Stoegl szósty, por. hr. Łubieński siódmy, por. 
Buffa ósmy a por. hr. Paar dziewiąty. 

Z wielkiem zajęciem oczekują dziś przy- 
bycia drugiej partyi ‘oficerów austryackich, t.j. 
tych, którzy wyruszyli od startu w niedzielę. 

Budapeszt 5 pażdziernika. Pester Lloyd do- 
nosi: Wczoraj (4 bm.) od godziny szóstej wie- 
czorem do półuocy przywieziono do szpitala 
onalsry cznego 24 osób chorych na cholerę. 

tym samym czasie umarlo w szpitalu 6 
osób, trzy zaś jako zdrowe wypuszczono. 

W Soroksar zachorowała jedna osoba; 
w Czeglel znów jedna osoba zmarla ua cholerę. 
| Minister spraw w ewnętrznych zarządził, 
laby iudnosė w r ościaci połużonych 
wzdłuż Dnnaju piła tylko przegotowaną wodę. 


Praga 5 października. Organ staroczeski 
| Hlas naroda potępia wystapienie młodoczecha 


Dr. Zygmunt Ashkenazy 


lekarz chorób kobiecych, autor dziełka „Le- 

czenie ruchowe i Massage“, powróciwszy z Kry- 

nicy, przyjmuje do MASAZU Thure 

Brandta, jak też Mezgera łącznie z Wibracyą 
nowym przyrządem szwedzkim 


Ulica Chorążczyzny nr.11 
4179 4—10 


Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk. 
banku krajowego, banku hipotecznego, obli» 
gacje proplnacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań ,„Nadzieja”| Pre- 
namersta roczaa zl.. 1-70. Na prowixcji złr. 1.80. 


EEEE OOP ATB DIDEROT o OWO 


L 


M. JONASZ 


dom bankowy I kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Jagiellońska i. 3. 


kupuje I s rzedaje wszystkie eřekta | mo- 
nety po najdokładniejszym kursie dziennym. | 
Zlecenia s prowincji wykonuje niezwłocznie 
bez doliczenia prowizji. 
Przyjmuje ubezpieczenia, losów notujących wy- 
żej ich wartości nominalnej, przeciw wyłosowaniu 


alpari połaczonemu ze stra*a dla właścicieli takichże 
losów. 


Telegram g y eldowy. 


Eima w deegacyach. Zewnętrzna polityka 
Fipo powiada Kaan” piian się me Wiedeń dnia b. października godz. 1. min. 35. 
noczonym wpiywie Węgrów. Niemców, Pola- kan e roo 

| ków; nigdy staroczechom nie przyszło na myśl, W A kred. pów a GH: AE ag 
użeby tę ścianę kamienną przebić czeskiemi Alpiny po Wi dośskiet 1: a 
gzaszkatni, pokusili się o to dopiero młodoczesi Kredy RAE - aa o p a a 
„i wywołali tem niechęć wszystkich czynników HK isę Akere «sf EH 
ARE, e i inidwiki 21500 Gal. obl. indem.105— 
| Wiedeń © października. Książę pruski Fry- Nordb 2 Sa Elbethal 95-75 
| deryk Leopold, który przybył wczoraj wieczo- a pm Li d e z pe e 
rem konno z Berlina it Wiednia jako pierwszy | 17% andy p. 44.30 Ren A Pe ; 12:40 
z jeźdzców niemieckich, na zaproszenie Cesarza Losy tureckie awa Raan WĘS: 11 — 
zamieszkał w Burgu. Takie samo zaproszenie Staatsbahn;” n5 e M Ren Eng = 
owzymał książę (hienther Szlezwicko- -Holsztyń- DęerniowtieckiedA — A Bt” e 


iski: krórego spodziewają się tu dziś w południe. 
| Berlin 5 października. Nadporucznik ks. 
Starhemberg., który wziął udział w starcie drn- 
_giego dnia, “przy był tu dziś o godzinie siódmej 
| rano, a zatem prawdopodobnie ` odbył drogę z 
Wiednia do Berlina szybciej, aniżeli wczoraj- 
szy zwycięzca porucznik Miklos. Koń i jeździec 
mają się bardzo dobrze. 

Wiedeń 5 października. Wyścigi oficerów. 
| Ksiażę Günther  Schlezwig-Holstein musial 
prawie tuż przed celem zaniechać dalszego 
wyścigu, gdyż mu koń okulał. Przybył tedy 
do Wiednia koleją. 

Konie niemieckich 
wyglądaja dobrze. , 

Belgrad 5 października. Swiadkowie nao- 
jezni opowiadają, iż wielki most kolejowy nad 
Morawą położony na linii kolejowej Semendrin- 
Pozarewacz zawalił się, podczas gdy próbowa- 


oficerów są zdrowe i 


no, jaki ciężar jest w stanie wytrzymać. Cały 
most rozsypal się w gruzy. 

Wiedeń 5 października. W nocy przyje- 
chal tu rotmistrz niemiecki Schuppmann, blo- 


rący udział w wyścigu między Berlinem a 
Wiedniem. O godzinie 4 rano przyjechał oficer 
Reitzenstein, o godz. © m. 56 rano br. Hollen- 
stein, o godz. 8 m. 47 rotmistrz Heidenlinden, 
potem por. Gossler i Kramsta. 

O godzinie 10%, przyszedl kapitan Hoff- 
mann- Waldau pieszo, gdyż koi padł mu koło 
Korneuburga. Z Korneuburgu jechal kapitan 
Hoftmann wozem, z którego wysiadł przed Flo- 
risdorfein i do miejsca startu przyszedł piechotą. 

Budapeszt 5 października. Węgierskie biuro 
korespondencyjne zaprzecza doniesieniu Jester 
Lloyda jakoby wczoraj od wieczora do północy 
zachorowało 24 osób na cholerę i oświadcza, że 
w tymi czasie umieszczono w szpitalu chole- 
rycznym tylko czterech chorych. 


Przyjechali do wa wa 


dnia 5 pażdziernika 1892, 


HOTEL IMPERIAL. Br. A. Rodich z Pod- 
szumlaniec. Hr. e Konarski z Dubiecka. W. Schoen 
z Niepołomic, . J. K. Hohendorif z Szntrominiec. 
M. Kaniuk z EL T. Zahradnik z Jeziernej. 
J. Domain z Kołomyi. A. Kiesler z Sambora. A. Da- 
dlez z Żółkwi. 


HOTEL ŻORZA. Dr. Lisowski z Krakowa. 
W. Gniewosz z Kontów. Hr. A. Srarzejliski z Dą- 
brówki. A. Obertyński z Nowego Niola. F. Gażkow- 


I. Baok z Sewerówki. W. 
R. Kern z Witkowie. A. Will- 


ski z Nowego miasta. 
br. Łoś z PP 
ner z Pesztu. 


 madesłzne 


Uznany za najlepszy 


Humerystyczny kalendarz „SMIGUSA* 


na r. 1893 
wyszedł już z druku Cena egzempl 5Q ct. Prenumerato- 
1owie zamie scowi „Prz :eglądu* otrzymać moga kalendarz 


za 50 ct (wraz z przesyłką pocztową), Pienia 
dze nel ży nadsyłać wpiost do Administracyi Arai 
wów, ul Skarhkowska 17. 4180 I 


Zmiana pomieszkania 


Dr. Emil GSechsier 


specyalista w chorobach zatądka i jelit, 
mieszka obecnie ulica Kilińskiego l. 2 (nad ksiegarnia 
5-80 Gabrynowicza & Schmidta. Ordynuje od 8-5. 4106 


Od 50 lat istniejąca — 


Jan Wallach i Syn 


skład sukna i towarów wełnianych 


ma »aszczyt uwiadomió pp. krawców. że karty 
próbex na sezon jesienno-zimowy są p"zygoto- 


wane i prosi o łaskawy odbiór Z". 
—? 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Zdzisław Szydłowski 


b. lekarz szpitala Św. Ludwika i elew-assysteni kliniki 
chiewsiewii 4, Er Krakowie, po odbyciu kilkoletnich ztndyów | 
w klinikach prof, Widerhotera we Wiedniu, Henocha w Ber- 
linie, Epsteina w Pradze, osiadł we Lwowie. 
Ordynuje od 3—5 ul. Featralna 1. 5. 
4156 5—10 


Usposobienie mdłe. 


Lwów. Z [zby handlowej 5 października 1892. 
1. Akcye za Sztukę, 
"ez kuponu bieżącego płacę zadają 


bez dywidendy. 


Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. w.a. 214 — 211 —- 

„  Iwow.-czer.-jass, 200 zł. w.a. 242 75 245 75 
Banku hipotecz. galic. 200 zł. w.a. 336 — 840 — 

„ kredyt. galic. 200zł. w.a. — — 215 — 

Listy zastawne za 100 zł. 

Banku hip. galic. 59, 40 „ 100 85 101 55 
Banku hip. galic. 5%/, z 10°% pr. 107 60 108 30 
Banku hip. 414 "/, wa. lok. w 50 lat. 98 15 98 86 
Banku krajowego 4'|,'j, wa. 98 50 99 20 
Tow. kred. galic. 4°, nieokr. 95 70 96 40 

n n oby „ Aly, 194 40 „85440 

ń „aTdh, | w 05201, 89 60 4100-80 

i —£ > 58 94 — 94 70 

3. Listy dłużne za 100 zł. 
Z. Q. kr. wł. (daw. 6%) 30, w ikw. — — — — 
o a n (daw. 6%) 21% n 52 50 55 50 
4. Obligi za 100 zł. 

Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 104 60 105 30 
Galis. fund. propinacyjnego 4*/ę 94 10 94 80 
Bukow. fund. propin. 5%, w. 8. 101 30 102 — 
Kom banku kraj. 5 pre. w. a. I em. 101 — 101 70 
Pożyczka kraj. zr. 1873 z pr.w.a. 108 50 — — 
"W 1 „BBR, 91 80 52 — 

5. DA 
Leay miasta Krakowa . : 22 75 24 66 
3 7 Stanisławowa . 29 50 32 50 

5. MHonrty. 

Dukat holenderski 5.66 5.76 
Napoleondor i 9.47 9.57 
Pólimperyał rosyjski 9.60 —.— 
Rabal rosyjski srebrny 120 1.30 

5 pspierow y 1.18— 1.20— 
100 marak nismiozkich 53.50 59.— 
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Ruch pociągów kolejowych 


sażny ed dnia l maja 1892 r. według zegaru lwowskiego 


oh. 


Prrychedzą da Lwowa 


p. osob 
p wir 


p. 


Z Krakowa . |. 
7 Muszmak Krynicy 
w t 
Z RA jak i Brodów | 
na dworzec główny) - 
Z Podwołoczysk i Brodów i 
na dworzec Podzamcza 
Z Buczawy i 
Z Kimpolungu . 
Z Radowiec . 
Z Eliboki 
z Nowosielicy ; 
Z Słobody rungurskiej 
Z Husiatyna via Halicz 
Z N. Sacza, Chyrowa, Sta- 
nisławowa i tryja . | 
Z Sachy. N. Sącza, Chyro- | 
wa Stanisławowa i Stryja 
Z Ohyrowa. Stanisławowa 
i Stryja : | | l 
T Paaie Miskolcza, Mun" H 
rw Tawocznego | i 
Stry. | | 
z Bokala i Bełza | | i 
z Snznls I Rawy ruakiej 


via 


pie 


44n 
gas 


odrhodwń se EWOWA: 
Do drakows - | 
Do Muszyny - Ńrynicy 
Tarnów | |4: 
Do Podwołoczysk i Brodów | 
(z dworca głównego) i 
Do eodwołoczysk i Brodów 
_ (z Podzamoza) 
Suczawy 
Husiatyna via Halicz 
słobody rangi 
Po Nowosielicy 
| Do Miboki 
D> Radovi 
Do Simpołangu 
w Soya, Uhyrowa. N. 5$ | 
sa i Sochy 
Da Strzja i Stendsławowa ) 
ro Sryia LAWOSZDAO. | i 
MWankśw 2%, Xiholcst i | 
HETE | 
Do Bəla i Jokala | 
Do rhsja i Bary Bazkłej | 
ienga  ordsiny podłzećlune «milk uxAACKAĄ por? 
za rev 8 wiam do i © jay $ ru. 59 rapa. 
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MATKA [MĘCZENNICA 


POWIESĆ 


przez 


Pawła d'Aigremont. 
Tłamaczona przez Leopolda Czapińskiego. 


(Ciąg dalszy). 


— To są puste słowa — odrzekł. — Niech 
się panna nie dręczy, gdy matka powróci, to 
muszą jej oddać dziecko. A ponieważ sprawa 
skończy się najpóźniej za miesiąc, niedługo więc 


będziesz już czekała. 


— A jeżeli do tego czasu spotka Leonję jakie 


nieszczęście ? 


— Cóż znowu! Nie nabijaj sobie tem głowy, 
Cóż jej może się przytrafić, gdy 
opiekuje się nią Seconda, tak wierna, tak od- 
dana hrabinie? Nie lękaj się niczego i miej 
Ja będę ci udzielał o dziecku wiado- 


moje dziecko, 


odwagę. 
mości. 
— A to jakim sposobem ? 


— Nic łatwiejszego. Leczyłem prawie wszy- matki. 


n.M 


-Kapy na łóżka, firanki białe, portiery, koc 


Drobne oglosz 
po 2 eenty od wyrazu. 


Centralne 55,” 


wunków die 
prowinogi Lwów, Ksperniks 11 
4078 


Rodowita Niemka, władająca do- 
skonale niemieckim językiem, u 
dziela lekcyi konwersacyi po ce- 
nie bardzo niskiej. Adres: ulica 
Staszyca L. 5. w Ochronce. 

4223 3—15 


"mana. 


Osoba młoda, inteligentna, bar- 
dzo dcbrze uzdolniona w krawie- 
czyenie, posiadająca krój fran- 
cuski i wiedeński, życzy sobie 
znaleść umieszczenie na sezon lub 
do szycia wyprawy, albo może 
zostać na stałe. Łaskawe zgłosze- 
nia pod literami A. P. poste re- 
stante Tarnoruda. 4225 3—3 


Stałe, intratne spokojne utrzy- 
manie można uzyskać przez kupno 
koncesyonowanego przedsiębior - 
stwa. Kapitala potrzaba 1.500 zł. 
Adres „Ajda* Lwów, poste re- 
stante. 4222 3—3 


Ukończona uczennica artyst. dyr. 
Mikulego, młoda, inteligentna, po- 
szukuje w domu zacaym stósownej 
posady w kraju lub za g anicą. 
Wiadomość : ul Skarbkowsxa l. 15 
I piętro, w godzinach pełudnio- 
wych. 4215 2—3 


Albin Solecki we Lwowie, ul. 
Wałowa 1. 11 sprzedaje towary ko- 
rzenne po cenach najumiarkowań- 
szych. Wino, koniak w  doboro- 
wych gatunkach. Likiery, rosolisy 
i wódki z fabryki Romana hra- 
biego Potockiego i z innych fa 
bryk wsławionych. Mąką z młyna 
parowego Heleny hrabiny Miero- 
wej w Kamionce Strumiłowej, po 
cenach fabrycznych. 4077 11-—? 


Inseraty $3 wsystkich dzien 


ników w kraju I za- 
granicą przyjmuje Centralne Bić: 
re Ogłoszeń, Lwów, Koper- 
nika Ii. 4079 


Guwerner rutynowany, poszu- 
kuje lekcyi na wsi. Zgłoszenia 
pod literami B. D. w Admini- 
stracyi Przeglądu. 42/8 1—3 


Komu jest wiadomym adres 
miejsca pobytu Wgo Stanisława 
Ostaszewskiego, właściciela ameryk. 
młyna do kości i nawozów mie- 
lonych w Klimkówce pod Ryma- 
nowem, raczy takowy przesłać 
pod adresem: b dyrektora tejże 
fabryki F. Machalskiego w Jaro- 
sławiu. 4433 1—1 

Pewien były urzędnik przeprewa- 
dza uwolnienie z obywatelstwa ro- 
syjskiego, wyrabia obywatelstwo 
austrjackie, załatwia w Resyi, 
w Zabianych Prowincyachi w Kró 
lestwie Polskiem wszelkie sprawy 
spadkowe, przeprowadza wekslowe 
i wszelkie inne procesa, wydoby- 
wa summy etc. Zgłosić się pod 
adresem: „Były Urzędnik* do 
Adminvistracyi Przeglądu. 

4241 1—10 


Wyroby 


z alpaki i chińskiego srebra (pod 
gwa ancyą) poleca 
Piotr Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitnl- 


ny 1 (naprzeciw Katedry), 
Cenniki szczegółowe do dyspozycji, 
+924 


Orzeczenie laboratoryum chemicznego król. stoł. miasta Lwowa. — 


stkich służących w Magalas i posiadam ich ży-| — Nie lękaj się o to — uspokajała ją mamka.| — Go ci się stało? — zapytała Janina — 
czliwość. Przez nich będę miał wiadomości o, — Co zaś do wiadomości, to wątpię, czy będę | pewno jakie nieszczęście! Czy Leonja chora? 
dziecku. mogła ndzielać ci ich co wieczór. Pilnują mnie| — Nie, zdrowa jest — odrzekła mamka, za- 


powiedzi, zaczęła od 


cieczki w okolice Magalas i podpatrywać, ukry- 
wając się za drzewa i krzaki, by jej nie do- 


strzeżono, w celu z 
Laberenne. 
Trzeciego dnia 


wam nad dzieckiem, 


Dopóki będę żywą nie mu się nie stanie. | 
— Ah, Secondo — wołała biedna dziewczyna 
całując ją — wiedziałam, że mogę rachować na. 
ciebie! Ale to nie dosyć; powinnaś co wieczór, 
jak tylko znajdziesz sposobność, wymknąć się do 
parku i dawać mi znać jak się ma Leonja, czy 
nie chora czasem, gdyż wkrótce zaczną się jej 


wyrzynać ząbki. 


kała, nie da ci spać 


zepsuć i zaszkodzić j 
Myślała 


Księgarnia katolicka 


Dr. Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie 
otrzymała i poleca tia świeżo wydane 


p. t. 

Le Blason heraldique 
Manuel nouveau de [art heraldi- 
qus, de la science du blason, de la 
polychromie fóodals d'aprćs les régles 


_ |du moyen age avec 1300 gravures 


par 
maj SE.0 GET ESO Z LE 
(Norbert Porćdan). 


Cena 10 złr. austr. 2810 6—6 


do funda 


dyny dzis pewny środek tzoł 
budowli w całym świecie, zal 


Osusza się asfaltem jako 


SCHWABACH właściciel winnie 1 piwnicy winnej 


Słowa te uspokoiły nieco Janinę. Wieczo- 
rem napisała do księdza Sintely i oczekując od- 


spostrzegła ją krążącą około pałacu i w kilka 
godzin później przybyła do niej do parku. 
— Uspokój się — oświadczyła Janinie — czu- 


— To niedługo potrwa. 
mogła cię zastąpić, więc twój pokarm może się 


o wszystkiem z troskliwością 


odlotowe Wan ER ZE 


e ni a C F|ektrotechnik-mechanik 


gy te kokokokskck 3 


Lwowska Fabryka Asłaltu 


i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych 
do krycia dachów 
S. Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera 
L7 Óó w, Icorytna 13, poleca 


Asfaltową masę elastyczną 


dla izolowania wilgoci kładzioną na mury w gorącym 
stanie specjalnie do tych celów w fabryce wyrabianą. Ja- 


wagi naukowe techniczne. 
Tekturę ulepszoną ogniotrwałą 
do krytią dachów, wysokich gatunków. 
Rola 10 metrów [] od 1 
Asfaitowe elastyczne płyty izciacyjne 


Lak: asfaltowy Świecący da konserwacji 
dachów tekturowych, DRZEWA, dachów gontowych, 
żelaza, blach wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu. 


smote angielską bezwodną. 


nym. dotąd w budownictwie najbardziej 
zawilgocone ściany w mieszkaniach. 


PRZEGLĄD 7z dnia 6 października 1892. 


ciągle. Ale skoro zdarzy się chwila sposobna, 
będę usiłowała wymknąć się niepostrzeżenie. 

— Dziękuję ci — odrzekła Janina — wzru- 
szona przywiązaniem Secondy. — Będę czu- 
wała nad twemi dziećmi jeszcze więcej niż do- 
tychczas, a gdy pani hrabina powróci, wyna- 
grodzi cię tak, że będziesz bogatą całe życie. 

— Nie mów tak — odrzekła mamka ze łzami 
w oczach. — Pani zapłaciła mi naprzód, a ja 
umiem być wdzięczną. 

Janina rozstała się z nią nieco uspokojona. 

Przez kilka dni następnych Seconda wi- 
dywała się w parku każdego wieczora z Ja- 
niną i udzielała jej wiadomości o Leonji. 

Ale jednego poranka, gdy młoda dziew- 
czyna zajęta była na strychu obliczeniem bie- 
lizny, usłyszała nagle gwałtowne ujadanie psów 
i jak gdyby kroki osoby szybo biegnącej przez 
dziedziniec. Podbiegła do okna i spostrzegła 


nosząc się od płaczu. 

— Więc dlaczego przyszłaś i płaczesz? 

— Wypędzili mnie! 

— Wypędzili! — zawołała Janina osłupiała. 

Janinie dotychczas nie przyszło do głowy, 

że może to nastąpić. 

— Jakże to się stało? — zapytała po chwili. 

— Wczoraj pani wicehrabina otrzymała list, 
który ją bardzo uradowal. Pomimo, iż nie znaj- 
duje wiekiego upodobania w strojach, przeszło 
dwie godziny ubierała się przed lustrem. O 
czwartej, okryta płaszczykiem podróżnym, z 
twarzą, zasłoniętą woalką wyszła z pałacu i 
powróciła dopiero nad ranem. 

— Któż jej towarzyszył? 

— Nikt. 

— Nawet Klemens? 

— Nikt. Wyszła sama, pieszo, tak jak gdyby 
na przechadzkę po parku. Dopiero dziś rano, 


Al 
dnia następnego robić wy- 


obaczenia się z Secondą 


dopiero wieczorem mamka 


jakbyś ty sama czuwała. 


— Po co chodzisz co wieczora aż na sam ko- 
niec mpu — zapytała odrazu. 
oże powinnam była skłamać, ale nie 


W nocy będzie pła- 


Jak waryatka rzuciła na podłogę bieliznę, 
, a ponieważ ja nie będę 


zbiegła ze schodów na korytarz, potrącając spo- 
tykające ją osoby, nie odpowiadając na ich py- . 
tania, nie widząc nikogo i myśląc tylko o Se-; przyszło mi to do głowy. | | 

condzie. W przedsionku zastała ją bladą, o- | — Kłamstwo twoje do niczego by nie poslu- 
partą o ścianę, zadyszaną. żyło — zauważyła Janina. gdyż pani de Mon- 


NA i: m 


ej. to 
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Magazyn F. Knauer i Syn 


MENEER Va ia „ar UP 0 md ALTA 


jj Odnowienie | cdmłodzenie organizmu I radykalną naprawę żołądka 
osiągnąć można w krótkim czasie przez używania 


KNEIPPÓWKI 


EDWARD GOTTLIEB 


we Lwowie, ulica Sykstuska I. 23|Ę w najnowszych dew 


gle i niespodziewanie. 
rzeczy, słyszałam jak Klemens mówił do Re- 
giny Penhoćt: 

— Wprawisz się w obowiązki macierzyńskie, 
Regino, zanim sama zostaniesz matką. 


we Levowie, plac Kapitulny, 


OOO A A a 


| | Hafty białe, szlarki I wstawki L 


prawdziwe szwajcarskie 


dragon musiała wiedzieć dobrze. Więc powie- 
działaś, że widujesz się zemną? 

— Powiedziałem, że udzielam ci wiadomości 
o dziecku, co przecież nie jest żadną zbodnią, 


e ona rozgniewała się strasznie. 


— Więc jestes szpiegiem! — zawołała. — A 
ponieważ chcę być panią u siebie, zabieraj więc 
swoje rzeczy i wynoś się dziś jeszcze. 


Napróżno płakałam i błagałam ją. Nie 


dali mi pozostać nawet godziny i wypędzili 
mnie. 


Janina łamała z rozpaczy ręce. 
— Ta kobieta zdolna jest nawet zabić Le- 


onję! — wołała Janina. — Czy pani de Mon- 
dragon na twoje miejsce ma przyjąć mamkę 
inną? zapytała po chwili milczenia. 


— Nie wiem. Wszystko to stało się tak na- 
Gdy układałam swoje 


Secondę, wchodzącą na peron pałacu. | gdy karmiłam Lieonję, przyszła do mego po-| — Cicho bądź nieszczęśliwy! — przerwała 
— Dziąsła jej wprawdzie nabrzmiały, ale| — Boże mój! — zawołała — coś się stało koju. Była niezmiernie blada, z oczów zaś | mu gwałtownie. — Nie łącz projektów naszej 
Leonja sypia doskonale i ma się zupełnie dobrze. | Leonji! tryskała jej taka złość, żem się przestraszyła. przyszłości, zwłaszcza świętego pojęcia o ogni- 


sku rodzinnem z tem co się tu dzieje... W mo- 
jem przekonaniu jestto świętokradztwem. 
— Boże mój! Secondo, co ona chciała przez 


powiedzieć? Ty mię przerażasz! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


poleca w największym wyborze i najtaniej , 


pod „Złotym Lwem” 


aan ne ka 1 PO 
Do umieszczenia zaraz: 

1. Kilka e ycielek Polek 
z wyższem wykształceniem, posiądających 
ęzyki : francazki, niemiecki, Lec i naj 
lepsze polecenia. 2. Nauczycielka 
Francuzka z niemieckie, rysunki, 


eniach 


F „| kilkunastoletnią praktyką w domach ary- 

EAE Hi tanłków anat świeży | oiae, ae pdlaa "3, Na- 
JE ; 2 i aK. BONA an- 

A hire i sy kaza i wódki z ziół leczniczych EA transport w wielkim wybo- nz 5 Kilka bon Niemek 

Zakłada gromochrony na budynkach ; Ksigdza Kneippa kirze i poleca najtaniej, — na faj" sskolg Eröpla, , 

wieżach, kontrole elektryczne dla cegielń| ] Podnieca apetyt, pomaga trawieniu, czyści krew, wzmacnia sily żywotne. m żądanie próbki SR sdorignó sy. biurze padl, Lu- 

re eaaa OEM a w Riakow, Rapalan go 


Do nabycia w składzie materjałów 


Leopolda Lityńskiego 


we Lwowie nl. Kopernika 2 4195 1 —4 
a a A 
% © 

NOWO OTWORZONY 
Magazyn i pracownia sukien męskich 


pod firmą: 


BEŁTOWSKI 6 MUTYLEWSKI 


przy ulicy Sobieskiego l. 4 we Lwowie 


kł, mechaniki, miernictwa, tudzież przy- 
rządy lekarskie. 5 


Podejmuje się również NAPRAWY! § 
wszelkiego systemu 
maszyn do szycia 
po cerach bardzo przystępnych. 
4107 6—30 


[se] 


aun. 2: wrae e. 


Kopi 


£ 
K 
1 


konnje tanio, szybko i 


Edwarda 5 humanna, 
nardyń ki 3. 41 


M. Ludwigli 


przy ul. Halickiej liczba 14. 
2850 5—7 


| Hafty blate szwajca 


planów i map katastralnych wy- 
Wiadomość w handlu Wgo 


w Krakowie, Krapnicza 3. 
4216 8—4 


Przewyborne w smaku | zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


HERBATY 


chińskie 

po złr. 2, 2'80, 3.20, 4, 4740 1 5 za 1 funt. 
Wysiewki herbaciane 

po złr. 1'50 i 1°70 za funt — 500 gramów 


z zupełnie śwłeż go transportu 
poleca handel 


5— 


rskle | 
© 


starannie. 


plac Ber- 
42 6—6 


otrzymali wielki wybór MATERYI tək krajowych, 
jakoteż 1 zagranicznych. 
4191 8—6 © 


oz żę © dą TEZA 
Gaw WINO IRE | 
STEFAN PIELECKI Lwów | 


GŁÓWNY MAGAZYN BRONI MYŚLIWSKIEJ 


poleca 


BU” NA SEZON POLOWAŃ Tag 


pęd gwarancyą za celność 1 wyśmienitą robote DRYLINGI, EXPREJSY, BO- 
i SRU1 WKI wyroba Nowotaego e Francottego i Collatha. 
ŁOSRI LANCASTROWE, PATRONY „EXPRESS* PATRONY TESCHNERA 
i DREYSEGO, KULE prasowane, pałne i expansiwne i explodujące. PROCH, 
TWARDOŚBUT i PRZYBITKI ANGIELSKIE torby myśliwskie, pasy na 
patrony, trąbki, krzesełka 1 laski, kordeiasy, manierki, futerały na strzelby, 
kuferki, neceserki uw ządzone, magaz na patrony, kapelusze, czapki, barki, 
rękawiczki i kamasze apteki: NIEZRÓWNANE BUCIKI SZNUROWANE 
ANGIELS s podeszwami gumowemi po 13 ł 14 alr. 

Jednocześnie polecam moją, pracownię w której wypycham, konserwuję 
i szkieletysuja wszelkie zwierzęta ssąca, ptaki i gady z całą dokładności, re- 
cages xa naturalne kaztałty,i pony i trwałość. Przyjmuję. do oprawy i dorabiam 
czaszki do wszystkich gatanków rogów, oprawiam szable daicze, z cgonów 
głuszców i cietrzewi wyrabiam najpiękniejsze wachlarze damskie. 4221 2—8 


8 


mentów 


ujący wilgoć, używany dó 
etany przez 'wstystkie po- 


80 złr. do 2 zżtp. 50 et. 


jedynym środkiem zna- 


Władysława Bełzy. 


Dla prenumeratorów „Przegiądu* cena zniżona z 1 słr. 


t 


Ry 


. p . p 
Ci kie ote b ŁO 
z poreczeniem długoflet. 


miej tura łości. 


E W. Dili na ki 


nz ge] 


SL. MARKIEWICZA 


WE LWOWIE, Rynek I. 42. 
4187 3—]10 


Kto chce nabyć 
dobra domowej roboty kołdry lub materace, 


dzie największy wybór w specyalnym 
de! praska grad A 


JÓZEF SCHUSTER 
Lwów, ul. Koperaika |. 7. 
Wielki wybór koców i chodników. Ceny 


Potrzeba pomocnika 


inu) acc PELE baxkenkurancyincina Airea mm A 
Niszczy zastarzały, grzybek drzewny. m Z e A araa E RE 4070 7-16. . 
© Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludzmi po- Admini . = 
„krycia dachowe tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr [) A d inistra cya i dusetowa O ro dnik 
Bo 50 dT "Dugoletwią qwaranojęporęczarała. lasów w Ryczkowcach aa ma sprzedaż po cenach nader 3 ge. z 
i af umiarkowanych zę gf i A 
FEPOOEWZKZNIWCH FW fe żonaty, bezdzietny, 80 lat mający, kt 
ETE 20.000 sztuk świerków memych, dwa i trzyletnich. ? fi RW” 2 | |praktykował we większych ogrodach Nie. 
maae a a Int DR o się zgłosić osobiście lub listownie kapo? 3 ! g h an j 4 n a NAERIJ aalosł i o 
“Ilas 5 A o miejscowego leśniczego p. G. Załonowskiego w Byczkowcac DUKA EC a aa E kaj dy zaraz lab 
t „ZEE „af CIE A aan —80 lit p. Białobożaica. 4335 1 5 A pofecwn $ pinin mote peyąć porę á snie 
PRSLE O a eh 0; Pa Ada ery aa © | wiec anaE a A S MD NW EA || OP żali i js o kk o a 
Wina czerwone © ZA F 26, aa 85, 40—50 ct. B P £ g 5 Pe = g E PO eT łać pod 
blałe | za litr 20, 22, 24, 26, 28, 30, 85—45 „ EP" oezye "TER 3 pa 4 | Maiaga S Pone ega ea 
> Schiller 18, 20, 22, 24, 26 28 ot. a, = = 
$ 5 
$ ma 


Dyplom honorowy 
ze Zagrzeb. 


TY 

EP 
N A), 

R A 
Pá 


Od lat 50 używany w stajniach dwors 
i prywatnych, a to do wzmicniónia pr 
zyskania 3! 


IZEwizdy pr 
DOSTAĆ MOŻNA W A 


Franciszek 


L. 19147/1892. 
Niezrównaną dobroć 


tych tutek dowodzi 
oboczse orzeczenie 
laboratoryum chemioz- 


nago król. stoł. miastą |Po!e wszelkim wymogom szkodliwych | Lwów, Rynek I. 38. po domach mugnaukich, posiadający pię- a te 
Lwowa. r ka a e Pet] kładników nnn KBE ŚwIAdRCtWA. ; adada inspektas, ogrody ni 
Z prazydjnm Magistraru Lwów dnia 30 Marca 1898, SKTAGN . ogniotreałe p pierwszo warzywne wczesne w gruncie; prowadzi 
e 7 cw a miejski Podana raędnych fabryk sprze-|sztucznie szczepy i róże i urządza kląby, i 
Do naby skl 'wowia Teatralna | je najtaniej oranterje, szklarnie, cieplarnie. Zakłada irasy francaskiej, dwu miesięczne, 2 pieski 
nice 26. megia Tuyet. HM, vk =P ye dry rr,» wę B, Jagiellońska 6, w Krakowie Sukien- prowadzi sady i zna hodowlę nasion, ja-i suczka srokate. Jamnik 3 letni ułożony 
szych handiach i trafikach. Elster reyn i kwiatów. Posadę obejmie Ra ordy- do jam i dobry gończak. 


í 


dpowiedsialny zedaktor: 


do ksžżdsro pndalka tutek NSZ, Ostrzega, się 
stol. me 


Do pana Stefana Wierusz Niemojowskiega 


fabrykanta tutek cygarotowych we Lwowie. 


Z polecenia Magistratn s dnia 34 Marca 892 L, 19148 szbadałóm nadeałan, 
przez pana papier cygaratowy, 
znalazłem, ża takowy nia zawia 
dem wydawanego procentu 


oknaczony wodnym napisem „B. W. 
ra źadnyć 


ER jak i wydobyw. 
rgienicznym. 


NIEMOJOWSKI dołącza 
m. Lwowa. Zlecania 


Willany (Węgry). 


kawizdy 
płyn odrodzenia 


Woda do mycia koni. 
Cena jednej flaszki 1 złr. 40 ct. a. w. 


ł po takiej podróży, dalej przy zwichnięcisch, przy sztywności ścię” 
gna i w innych wypadkach, czyni konie zdolnym do wytrwałej siuźby w zap zęgu. 
MAY CA WYD eee wd AA 


Proszę uważać dokładnie na powyższą markę ochronną 
yru 
PTEKACH IDRUGUBRYACH 


GŁÓWNY SKŁAD 


c. i k. austr. i krol. amuński dostawca nadworny, aptekarz w Kerneuburgu 
koło Wiednia. 


łaściwych układników i tak 1 
wydobywających "się dymów odpowiada w. 


przed maśladownictwem. "HF; 


powyńsze orzeczenie chemicznego król. 
Ee znaki k A 


Waciaw Masłowski 


P 
oe 2.10010LC 


4057 8-10 na 60 centów wraz z przesyską pocztową. 
Zamówienia na „Poszye Władysława Bełzy" nadsyłać na- | uf. helmańska 
E. Tar leży do Księgarni H. Altenberga we Lwowie, w Hotelu Euro- 
1891. Temoszwar. pejskim. 4,50 4—10 
= OEI a 
OO ZE O wami 


- „ma pzm aanib 


Wszelkie możliwe 
środki do desinfekcyi 


jakoteż 


a. 


KE 
Św» 


Tich, ; A ; t 
at wą parsaa et arnaeze ci: || ROZPYLACZE do karbolu Lwów, rog Kazimerzowokiej: Brai | > A OO 
po coenauh najtańszych ar Q R 


poleca 


odrode 


i żądać 
Poe A 8 wyraźnie | 


Hiibner, Lwów Pomieszkanie 


R, nek 38. 
izkiżone z 6 pokoi, dwóch praed- 
pokoi, kuchni, piwniuy i strychu, 


Alojzy 


2948 I 


Jan Kwizdą 


syTn 


Carbolineum, cement, 


gips, ter pogazowy i drzewny, smoła |PłoŻCNe nayrne iw ogrodu Jezuic- Nauczycielka 
astaltowa, antime'ulion przeciw grzybo- as w Rai rot ubcy Mio- niem i wieloletmą prak 
wi snoby i w płynie, szczotki i pedzł dwioza Nr l4 jest do Wynajęcia, "O ; 

do smarowania 6 nnn 4102 4 10 townie języki: fran 


achów, terowe tektury 
do krycia dachów, płyty izolacyjne 
poleca po cenach najniższych 


Alojzy Hiibner | 


Tutki hygieniczne 
8. W. Niamojowskiego 
nie zawierają 
żadnych zdrowiu 


e 
Niemoja waki“ 1 Ogrodnik 
żonaty, 88 lat mający, 20 lat w zawodzie — 


me- 


narya w jesieni lub zaraz. Łaskawe zgło-| Legaæwiec rasy czeskiej 


B228 45—? 
Papier Rrasi Fijelkowskich w Rialej, 


resjante Zlpczòw. 4312 8-4lBtanisławczyk. 


= Á o m m W 
4 


rutynowana, S wy- 
sosiem wy kostałce- 


wielu chilabnemi świadectwami, poszukuje 
umieszczenia ua wsi do dorosłych panienek. 

Blisrza wiadomość . J. M. nauczycielka, 
poste restanie, poczta Wojtkowa. 4286 1-3 


Lwów, Halicka 25 (główna trańika). |saenia nprasza pod D. L. ogrodnik, Poste w czwartem polu, do nabycia u B.B. poczta 
8895 19 25 


Z drukarni nar, W. Wacieckiage. Zarządzać : Walenty H dak 


‘do gospodarstwa lasowego. 

l Pierwszeństwo otrzymają nąznio- 
wie szkoły Bolechowskiej. Swia- 
8691 3—? |deotwa lub odpisy przesyłać do 
mame Zarządu lasów, poczta Jasienica. 

WEP D r 

Koncesyonowana Szkoła muzyki 

Eleleny' Słomicowaslkriej 

ul. Teatralna |. 10 (nad wystawą obra- 
zów) otwartą została dnia lgo Paźdsier: 
niva br. Nauka fortepianu w trzech kur- 
sach, profesorowie: Neubanser, Sołtys, 
H. Słomkowska. Ceny zbiorowych lekcyi: 
4 slr.. 6 alr. i 8 złr. miesięcznie, Nauka 
zbiorowa Hilarmonie, S$piewu ho- 
ralnego, Historyi muzyki, pro- 
fesorowie : Niewiadomski, Fr. Słomkowski. 
Ceny zbiorowe za przedmiot każdy 1 złr. 
miesięcznie. Wpisy codziennie od 11—1 
przed od 8—Stej popołudnia. Tamże dwa 
tanie fortepiany do nabycia. 4% 4 8—3 
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v 


Sadownictwo. 


Kozłów, poczta Milatyn nowy, ma do 
zbycia 1-000 szczep Ďcio i 6cio letnich 
jabłonek po 50 ct. a grusze po 60 et. za 
„sztukę. Szczepy te są wysokopiemne z pię- 
Kami koronami  Doborowe najszlachet= 
niejsze gatunki jesienne i zimowe. 
Łaskawe zgłoszenia do aj o SE 


Jako buchalter 


z egzaminem państwowym przyj- 
mę posadę w większem mleśia 
lub na prowincyi | 
Zgłoszenia do L. 3175 przyjmuje Cen- 
tralne Biuro Ogłoszeń, Lwów, Koper- 
nika 11. 4340 1—1 
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okiadsjąca 
2 niemiecki 


, 
e 


bardzo ładny 


7218 2—8 


